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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni 
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i EA - zatulordzoce przez Ministeryum Skarbu > < | „A 
Kursy Buchatteryjne J. Hantinkonda w rodzi (Szlema 22). 
Zapisy przyjmuje codziennie kancelarya kursów od 7-ej do 9-ej wieczorem, 


Wykładane są: arytmetyka handlowa, buchalterya pojedyńcza, podwójna i amerykańska, kores- 
pondencya rogyiska, polska i niemiecka, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenografia, Esperanto 


cuskie. Abdul-Azis miał się nawet wyrazić 
najbliższego swego otoczenia, że postanowił za- 
„niechać dalszej walki i resztę życia przepędzić 
"w Syryi. s 
Bliższych szczegółów brak o tej walce, któ: 
! ra spowodowała klęskę Abdul-Azisa. To tylko 
| jest pewnem, że przyjaciel cesarza Wilhelma II, 
a wróg europejczyków Muley-Hafid, jest obecnie 
hiepodzielnym pauem całego Marokko, co dla 
Francyi stanowi poważny. cios, bo może ją Za- 
plątać na dobre w dluga i poważną wojaę koło- 
nialną, a nawet sprowadzić groźne bunty bedui- 
nów na granicy Algieru. KIE 


i kaligrafia. Wykłady rozpoczynają się we wtorek l-go września r. b. © godz, 8 wiecz. 
i 8 | Zarządzający kursami: J. MANTINBAND. 
EEE e. przy wypędzaniu pasożytów, którzy okradali 
skarb państwa na miliony, jakby nigdy nie był 
ER. | Na” a | osławionym tyranem, którego tak niedawno jesz- | 
tzy ul. Piotrkowskiej Mè 191, cze uważano za największego wroga Turcyi. 
hok ul Karola, od dnia 1 sierpnia p oda ną wila- „Cały naród turecki należy do ligi <Zjedno- 
moją własność i prowadzoną będzie: pod moim | czenia i postępu», której ja jestem prezesem— 
$ aizia wszyst- | odezwal się niedawno Abdul-Hamid.—Pracujemy 


Kto wie nawet, czy Francya nie będzie zmu- 
| szoną w. kwestył marokańskiej de wywołania ak 
' cyi dyplomatycznej, zwłaszcza wobec tego. roz- 


rządem. Apteka posiada na l 


kio materysty. optaczne, spacyfsi krajo? graniczne. | nazamt dla przyszłości dróżiek cjszyzny, dla jej | draźnienia, "Jakie wywołały w Berlinie działania 
mr kefir, tlen. wiha lecznię pm lamorys, mydła l odrodzaniać E ZGAGA Rat T ć J w południowym Oramie generała Liantey, który 
Ś saa L. Kasiński. Słowa te znamionują, iż sułtan Abdul-Hamid | wytworzył tam siłę zbrojną z 4000 ludzi, zwy- 
1555—43 KK jest znakomitym dypłomatą i umie przystosować | Sięsko stawiających ezoło 15000 korpusowi ma- 
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RRS Wa. ("NENA R MSDISY się do okoliczności. Rozbudzony Z drzemki | rokańczyków. Generał Liantey dąży do zajęcia 
| | gnuśności pracuje ogromnie. Wszystkie projekty, | kraju Tafilelt, który decyduje o ekonomicznem i 
dążące do poprawy bytu poddanych i odrodzenia | Połitycznem panowaniu nad Marokkiem; dzien- 
państwa, zatwierdza bez trudności. niki nazywają: kraj ten spichlerzem Marokka. 
Cała zaś praca ministeryum skupioną jest | Rząd niemiecki podobne bardzo energicznie wy- 
obecnie nad poprawą fmiansów państwa i ograni- | stępuje przeciw zajęciu przez francuzów Tafileltaą, 
czeniem wydatków. Ministeryum skarbu zapewnia, | DZA AR dyp mig bój po- 
że po przeprowadzeniu reform budżet państwa wy- | ię A rodai p dość ie ona ariane sz 
starczy na opędzenie wydatków niezbędnych, ats. sy sprawie arokańskiej i owóm niesbodejańdi 
bowiem samo zniesienie olbrzymiej armii szpiegów | zwycięstwie Maułej Hafda nad Abdul Azisem nie 
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| | tray i czteroletnich, | 
jułowie cielnych cztery — holenderskich 


| do sprzedania. 


za granicami państwa da oszczędności 50,000,000 | 


Wały, przez Kutko. > 1570 3-1 z ; SĘ, s SEA odegrały reoli Nieme by wprowadzić Frane 
REWA D aa | (TANKÓW rOGZNIE, które powiększy zniesienie po- | w owe KOLO, One już natury, Sk 
| owe | zaa oda i oane krociami i obni- | mając ją do porozumienia z Niemcami, Francya 
Dentysta Aronson ce kaj NARA MAM nawie bowiem ze względu na Algier nie może utracić 
. = 5 . m i iiO. , y tu AT : i z s i 
>, powrócił, |. nik artyleryi Riza-pasza, oświadczając, że dotych- swych WDR T AE Er aar E 
Piotrkowska 101. 15284 ! czasowa jego płaca jest za wysoką i że zamiast | Byłoby to posunięcie na szachownicy dyplo- 


matycznej zbyt Śmiało uczynione przez dyploma- 
cyę benińską i nader dla samych Niemiec‘ nie- 
bezpieczne ze wzgiedu na alianse łączące Fran- 
cyę z innemi mocarstwami i ze względu na eało- 
kształt położenia politycznego w dziedzinie poli- 
tyki międzynarodowej. © sr 
Bądź eo: bądź na horyzoncie politycznym 
zjawiła się nowa chmura, groźna dla pokoju, 
który i tak utrzymuje się jedynie nie tyie: przez 
manifestowanie tak jaskrawo umiłowania pokoju, 
przez tych co dzierżą w rękach {jego losy, ile 
| przez obawy państw przed klęskami i kosztami 
wojny, obliczanemi obecnie już na dziesiątki mi- 
liardó w. | a | | 
"Pojedynek, jaki się obecnie toczy pomiędzy 


45,000 piastrów rocznie, wystarczy 20,000. Tym ; 
z dygnitarzów, którzy sami nie zrezygnują z płać ; 
nadmiernie wysokich, rząd zmniejszy płace z u- 
rzędu. | 

To też wszyscy w Turoyi, widząc pracę ce- 
lową, ożywioną wysokiem poczuciem pairyotyzmu <‘ 
i dobra ojczjzny, są ożywiemi jak najlepszym đu- 
chem. Ludność spokojnie oczekuje reform, w naj- | 
szerszych masach popierając gorliwie zabiegi ko- | 
mitetu „Zjednoczenia i postępu”, którego głównem ; 
siedliskiem są Saloniki. | 

— Krótkie były dai powodzenia sułtana Ma- 
rokko Abdul-Azisa, którego przednie straże po 
zwycięstwie odniesionem nad wojskami Muley-Ha- '; ' 
fida stanęły u bram drugiej stolicy śsułianatu Mar-:; I 2 
rakesza i zażądały od komendanta, by niezwłocz- ; Anglią a Niemcami na terenie uzbrojeń morskich, 
nie poddał się, pod grozą zbembardowania mia- ; długo trwać nie może, rujnuje bowiem oba naro- 
sta. | = $ dy. Bogata Anglia latwiej przetrzymać może wal- 
W niedzielę rano francuskie ministerjum kę i oprócz miliarda, uchwalonego już przez izby 
spraw zagranicznych otrzymało niespodzianie de- | prawodawcze na uzbrojenia morskie, Anglia mo- 
peszę urzędową od pełnomocnika Francyi w Tan- | że jeszcze rzucić i drugi miliard, by utrzymać 
| gerze © zupełnej klęsce wojsk Abdal-Azisa, któ- ; swoją przewagę na oceanach w takiej mierze, aby 
kryć znaczną część kosztów budowy gmachu dla | ry ledwie uszedł z życiem do Batat, lecz nie czu-:| sprostała, a nawet przewyższała siły najpotężniej- 
parlameniu, przytam wykazuje taką troskę 0 do- jąc się tam bezpiecznym, udaje się de Cassa- j s7680 Z panstw morskich; lecz Niemcy wydatkom 
bro państwa i takie poczucie sprawiedliwości blanki, zajętej jak wiadomo przez wojska fran- śakiem nie podołaj g% 


Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 26 sierpnia. 


Rewoólucya turecka w. miarę swego rozwoju 
coraz bardziej zdumiewa przebiegiem swoim, a 
zwłaszcza tym spokojem, Z jakim zasady konsty- 
tucyjnego Życia wcielają się w czyn w pansiwie 
padyszacha, tak niedawno jeszcze słynnego z 
anarchii i bezwzględnego despotyzmu. 
| - Turcya. pracuje. | "= 

-Pracuje nietylko komitet rewolucyjny, rząd, 
ministrowie; pracuje cały naród z sultanom na 
czele, który zachowuje się nietylko jako mo- 
narcha konst$gtucyjny, ale wprost jakby chcial 
dać przykład ofiarności dla ojczyzny, poszano- 
wania nadanych narodowi praw i ideałów wol- 
ości.: S E 23 i | 
' Sultan zobowiązał się z własnej szkatuły po- 
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I bogata Anglia nie zechce zbyć długo tracić 
miliardów na cele nieprodukcyjne z widoczną 
szkodą dla sił twórczych swego narodu i skorzy= 
sta z pierwszej sposobności, by zgnębić silę more 
ską rywalizujących z nią Niemiec. 

Wszelki zatem zbyt nieopatrzny krok dyplo- 
macyi berlińskiej może nader łatwo wywołać nie 
pożądaną dla pokoju powszechnego burze. 

Anglia zbroi się nietylko na morzu. Angi els 
ski minister wojny łord Roberts energicznie pro- 
paguje idóę zaprowadzenia powszechnej powinno- 
šei wojskowej ha wzót innych państw. Idea ta | 
wszelako nie może zdobyć sobie w Wielkiej Bry- 
tanii zwolenników, nawet w sferach wojsko- 
wych. 

W tych dhisch głośny admirał foty wielko- 
brytańskiej Brigge zwrócił się do redakcji ga- 
zety „Times” z listem otwartym, w którym wro- 
go występuje przeciw zaprowadzeniu w Anglij 


powszechnej powinności wojskowej i usiłuje do- ; 


wieść, że obowiązek powszechnej służby wojsko- 
wej już się przestarzad. 


Admirat dowodzi dąlej, że jedynie Niemcy ; 
zainteresowane są w tem, aby Anglia przyswo- i 
jła sobie ten system, zwłaszcza we flocie. Wpro- , 
wadzenie służby wojskowej, powszechnej, zdaniem ; 


admirała Brigge nie przyniesie Anglii korzyści i 


a raczej sprowadzi szkodę dla marynarki angiel- 
skiej. Admirał nie bez słuszności wskazuje, że 
inne mocarstwa z zazdrością patrzą 
okrętów wojennych angielskich. 
da wszelkich usiłowań, by na wzór Anglii, wy- 
tworzyć załogi, ze starych doświadczonych mary- 
darzów, którzyby dobrowolnie wš stępowali do słu- 
żby. Ale pomimo usilowań doświadczeni majtko- ' 
wió stanowią w marynarce francuskiej zaiedwie 
trzecią część a w niemieckiej dewon ogółn siu- ; 
żby morskiej. 

Admirał Brigge przyznaja 
nie powszechnej 
zreformowanie lądowej:armii angielskiej, chociaż 
i ọ tem wątpi. 

Anglia posiada dziś flotę, której słusznie ; 
zazdroszczą jej wszytkie mocarstwa, najsilniejszą 
w. świetie. Jej armja lądowa wsparta przez po- 
tężną fiotę wystarczy do obrony od wylądowania ; 
wojsk obcych na terytoryum augielskiem. Skarb 
jej obficie zaopatrzony w gotówkę, móże więc 
śmiało i z ufnością spoglądać w przysź łość bez ; 
Add czy jej przyniesie pokój lub wojnę. 
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że worówadźać 
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Powieść Upton Sinelaira, 


Tłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej, | 
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(Ciąg dalszy —— patrz 5 181.) 


Zagrodę sprzedano za 700 rubli, choć mogli 
byli dostać trzy razy tyle,. ale trzeba było wlec 
się do sądu, sędzia zawyrokował na ich nieko- 
rzyść, aby go więc pozyskać i uratować choć 
„trochę, trzeba było dwie trzecie jemu ofiarować i 
zadowolić się pozostałą resztą. Ona mogła była 
wyjść za mąż, ale nie chciała opuścić 
żbiety. | 

Cóż więć pozostawało do zrobienia? Janasź 
nasunął Je, wyjazdu do Ameryki; miał on tam 
przyjaciela, który zrobił majątek, gdy więc cała 
ródzina tam się przeniesie, gdy wsżyscy praco- 
wać będą, pójdzie to jakoś, z głodu nie pomrą. 
Jurgis słyszał też o Ameryce, jako o kraju, 
w którym robotnik 3 ruble zarobić może dzien- 
nie, Mówiono, iż w tym kraju każdy, bogaty czy 
ubogi, „był wonyi nie oyto ninoy o nie 


ELE OP RT 


o R Można s żyć 500 OE, Jargić 
zdóóydówał się zatefa iść z innymi do Ameryki, 
praGować, ożenić się z Oną i zostać bogaczem. 
Węyjechać miano na wiosnę, a tymczasem 
Jurgis wynajął się przedsiębiorcy, Z któryń poe 
szedl aż do Smóleńska, z jakie 400 mil 6d do- 
mu, aby pracowac przy budowie "kolei żelażnej. 


Giętka to była praca, zle pożywienie, okrutność 


służby wojskowej ułatwiłoby ; 


ciotki El- | 
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Petycya finlandzka. 


Jak już wiadomo 2 telegramów, 


do sejmu 
finlandzkiego 


wniesiona żóstała, podpisana przez 
przedstawicieli wszystkich klubów sejmowych 
z wyjątkiem socydlnych demokratów, t. zw. pe- 
tycya w sprawie „nowego porządku referowania 
spraw finlaadzkich w Petersburgu. * Petycya ta 
jest niewątpliwie pierwszo: -szędnym wypadkiem 
dnia. Warto się teź bliżej « nią zapoznać. 
Streściwszy głośne postanowienie rosyjskiej 


rady ministrów w sprawie tego „porządku , auto- 


| rowie peiycyi tak dalej piszą: 
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„Stodek ten ma doniesle znaczenie i głębo- 
ko dot yka zarówno praw Finlandyi, jak i po- 
myśtności narodu fińskiego. Na mocy -swojej kon- 
stytucyi Fl andya posiada prawo samodzielnego 
referowania wobec Monarchy spraw fiulandzkich 


| za pośrednictwem (fialandzkiego sekretarza stanu; 


sejm finlandzki i władze powinny znajdówać się 
w bezpośrednim stosunku z Monareką i w dzia- 
 łalności swej nie mają podlegać kontroli mini- 
steryum Cesarstwa i wogóle zależeć od nich w ja- 
kikołwiek sposób. Zmiana tego porządku może 
nastąpić jedynie na drodze przekształcenia praw 


: zasadniczych kraju w ustanowionym porządku za 
zgodą przedstawicielstwa narodowego. 


na załogi . 
Francya dokia- : 


k 
3 
i 
t 


, kich, 
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( wraz z fialaudzkim 
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i chg a przedstawicielstwem 


; nia wszystkich 


Jednakowoż wzmiankowane 
czyni władza rosyjskie insiancyą do rozpatrywa» 
najważniejszych spraw finlandz- 
ich referowanie wobec Monarchy 
od uprzedniego roz- 
, patrzeuia ich w radzie ministrów i nakazuje w 
; pewnych wypadkach ministrowi rosyjskiema, aby 
misistrem sekretarzem stanu 
obecny był przy tem referowaniu. 
"Postanowienia te nie darja się pogodzić  za- 
sadniczemi podstawami ustroju palstwo: wego Fin- 
, Jandyi, gdyż Monarcha rządzi krajem 
z ludźmi miejscowymi i stosunki między Monar- 
i władzami kraju po- 


Stawia 


, winny być bezpośrednie. Wzmiankowane postano- 


, wienia w kwestyi porządku - 


i 
J 
i 
i 


, 


-reforowania spraw 
tinlaadzkieh wydane były bez przedstawienia ich 
przez  finiandzkiego .. ministra sskretarza stauu i 
nie zostały ogłeszóne, . stosownie, do praw fin- 
Jandzkich, chociaż rosyjskie prawa i prawodaw» 
stwo nie mogą rozszerzać swej działalności na 
Finlandyę, która ma swoje własne prawodaw= 
stwo. Przy wydawaniu zaś tych postanowień 


nie pytano się o pozwolenie sejmu fiulandzkiego. | 


„Jednocześnie wzmiankowany porządek refe- 


rowania epiw PORA POMIADJAYE w sobie 


RIIE 


a dozorców, alo Jurgis przetrzyma! wszys a nie 
pił i nie szukal kłótni z kolegami, bó myślał , 
ciągle o Onój i z 80 rublami, zaszytemi w kapo+ 
tę, wrócił do domu. Gdy wypłacono mu pienią- 
| dze, zmylił miejscowych szulerów, którzy czyhali, 
aby mu zabrać pieniądze; przez zemstę chciano 


| go zabić, ale tęgi chłop, czujny i ostrożny, zdó 
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łał ujść szezęśliwie z rąk włóczęgów. 

Na wiosnę wyruszono do Ameryki; w ostat- 
niej chwili przyłączyła się do nich Marya Ber- 
czyfiska, kuzynka Onój, sierota, Od dzieciństwa 
pracowała u bógatógo gospodarza pod Wiliem- 
Za calą płacę dostawała obelgi i razy, aż wtesż- 
cie w dwudziestym roku życia żemświła się na 
gospodarzu, oddała otrzymane. razy, mało, eo nie 
zabiła go i uciekła. 

Było więć ich wazystkióh dwanaścióró: pięć 
osób dorosłych, sześcioro dzieci i Ona, pół dzie- 
cko, pół dórogsła. | 

Podróż to była ciężka; agent, który im po~ 
magal, okazal się oszustôt, “wmieszal jeh w ja- 
kąś historyę z urzędnikami, co ich kosztowało 
sporą sumkę tych pieniędzy, 2 taką trwogą pil- 
nowanych. To samo zdarzyło się w Nowym Jor- 
ku — bo rzecz naturalita, nie mając nikogo, kto- 
by nimi kierował, ślepo słuchali niebiesko umun. 
durowanego obywatela w Ameryce, który ich za- 
prowadził do hotelu, kazał tam dlugo czekać, a 
wreszcie zażądał olbrzymiej sumy na zapłatę kosz 
tów pobytu. Prawo powiada, że taksa ma być 
wywieszona, na drzwiach hotelu, ale nie powiada, 


żeby to było po litewsku, 


Przyjaciel Janasza zbogacił się w waraztataóh 
budówy okrętów, dlatego i omi jechali do Chicago, 
lecz przybywszy tam, wyrzuceni beż ceremonii 
na pero, nie wiedzieli, eo robić ze sobą, Znali 
ten jedeń wyraz «Chicago» i pojąć mie mogli, 
dlaczego przechodnie uśmiechałi się obojętnie siy- 


wespół. 
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naruszenie praw kraju, wytw arza w zastósowa- 
niu praktycznem wielkie trudności i szkodliwie 
odbija się na biegu pracy. 

Po pierwsze, szkodłiwem okaże się to opóź: 
nienie, jakiemu podlegać będą wszełkie sprawy, 
jeśli ` 'rozpatry wauó ae równorzędnie Z niezlie 
czonemi sprawaini rozległej Rosyi. Doświadczenie 
dostarcza już po temu wyraźnych dowodów. Tak 
np. ważna i.pilne projekty ustawodawcze, doty- 
czące wyłącznie spraw Finlandyi i nawet takie, 
które już dwukrotnie zatwierdzone zostały przez 
Najjaśniejszego Cesarza i Wielkiego Księcia i 
oddane miały być sejmowi, zatrzymywane s} dla 
rozpatrzenia przez władze rosyjskie, tak iż obee- 
ny sejm nie może wprowadzić ich w wykonanie, 

Powtóre, jeśli wszystkie projekty usiawo- 
dawcze, postanowienia i inne sprawy finiandzkie 
o charakterze ogólniejszym mają być przesyłane 
do rady minis trów, zanim jeszcze przedstawione 
zostaną do uznania Monarchy, to grozi niebez= 
pieczeństwo, że uwagi czynione będą nietylko co 
do takich, stosunkowo dość rzadko powstających 
kwestyj, które istośnie dotyczą jednocześnie i in- 
teresów Cesarstwa, ale również i takie „Sprawy, 
które dotyczą wylącznie Finlandyi, staną się 
przedmiotem ozpatrywania władz rosyjskich, ku 
ich szkodzie p opóźnieniu. 3 

Tym.sposobem grozi poważne niebezpieczeń= 

stwo całej samodzielności wewnętrznej, obiecanej’ 
Fiulandyi, przy której bez żadnych *wabań stoi 
cały naród fiński. Nie mogło to byś zamiarem 
Monarchy, gdyż bez naruszenia praw kraja i bez 
szkodzenia jego pomyślności, interesy Cesarstwa 
mogły być dopilnowane w tych wypadkach, gdy 
jakakolwiek sprawa dotyczy i Cesarstwa. 


Wobec wszystkich powyższych względów 
wzmiankowany środek wywołał RE smutek 
i trwogę w calym narodzie fińskim: A ponieważ 
do sejmu finlandzkiego należy wyrażanie pewnych 
pojęć narodu i jego potrzeb, przeto i w tym wy- 
padku niżej podpisani upraszają sejm o wysta- 
pienie do Monarchy z najpoddańszą petycyą, aby 
Finlandyi zachowane było jej prawo zasadnicze 
co do rozpatrywania i najpoddańszego referowa- 
nia spraw, i WYŁ prawodawstwa i zarządu 
kraju i w związku. z tem, aby „była. dokonana 


kich”, 
Petycyę powyżezą podpisali: od partyi oni. 


zmiana w „porządka „prowadzenia Spraw. finlandz. 


kiej — Rosenquist, Neovius, Sederholm i Estlander, 


od mřodočnonów—Ahmavare i St olberg,, od związ- 
ku agrarnego—Pinkela i Kallio, a od staroliń* 
nów Torppa i Virkunen. 

+: ocyaliści nie uczestniczyli w dyskusyi par- 
as Aa tej petyeyi i nia 
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to słowo, będące. pytaniem, 


prośbą o wskazówkę, będące wszysikiem, czego 
szukali w tym zainorskim kraju. ez” 
Przez caly dzień kręcili się tak, nie wie- 


dząc, gdzie szukać pomocy; ‘widok. polieyanta Ra- 
pełnial ich trwogą, więc uchodzili mu. z drogi. 
Dopiero wieczorem, gdy skryli się we framudze 
olbrzymiego domu, odkryto ich i zaprowadzono 
na stacyę policyjną, Tam soe spędził. Nazajutrz 
sprowadzono tłómacza, wsadzońo ich. do wagona 
i tu poznali nowy wyraz «stóckgards»; radość ich 
też byla bez granic, gdy wysżli z tej RARE 
nie straciwszy ani. grosza, b 

Siedząc w wagonie, patrzyli przez okna; je- 
chali ulicą, beż końca, nie wiedzieli nawet, że cig- 
gaie się ona 34 mil; z dwóch stron ciągnęły się 


, małe dwapiętrowe domki, gdzieniegdzie most rza- 


cony przez Wązką rzeczkę o brzegach zamaulonych, 
a wżdłuż niej szopy. Przez most z hałasem bie- 
gla kolej, pelna ludzi; gdzieniegdzie znów olbrzy= 
mia fabryka o niezliczonej Jiczbie okien, rzucają- 
ca kłęby czarnego, duszącegó dymu, ale za kaz- 
dą z tych znów te nieżliczone szeregi małych, 
brudnych, drewnianych domków. 


Na godzinę drogi przed przybyciem do colg, 
biedacy nasi zauważyli zmianę powietrza, stawa- 
ło się óno. RRS i gęstsze, a trawa wyda- 


‘wala się maiej zieloną. Z każdą minutą przed- 


mioty otaczające stawały się jakby zamglone, po~ 
ja żółtawe, krajobraz smutny i bezbarwny; a zty 
gęsiniejącym dymem wzmagał się dziwny, . niemi- 


ly zapach, możaaby go nazwać odrażającym, szko» 


dliwym dla zdrowia, ale nasi podróżni me mieli 
rozwiniętego powonienia, zauważyli tylko, iż był 
batdzo dziwny. | 
| (d. 6. m). 
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złożyli na niej swych podpisów. | 
Sprawa ta woszła jmż na porządek dzienny 


obrad sejmu finlandzkiege. Od dalszego jej prze- . 


biegu zależy bardzo więle—-z czego zdają sobie 
doskonale sprawę wytrawni politycy finlandzey. 


Restauracya Wawelu. 


Prace około edrestaurowania królewskiego 
zamku na Wawelu pod klerownictwem dyrektora, 
p. Hendla, rozpoczęto przed laty trzema. Przez 
ten przeciąg cżąsu zbadano pod względem roz- 
woju historycznego wszystkie mury pałacu kró- 
lewskiego i większą część fundamentów zamku 
pierwotnego, obecnie nieistniejącego, na którego 
miejscu, po częściowem zburzeniu. Zygmunt Stary 
wzniósł zamek obecny, w późniejszych czasach 
nieraz restaurowany. Następnie wykonano w ry- 
sunku wszystkie srczegóły projokiu restauraeyi i 
sporządzono w drzewie dwa modele. Pierwszy 
przedstawia zamek w s$fąnie, w jakim do ostat- 
nich czasów się znajdował; drugi uwidocznia pro- 
jekt restauracygi z uwzględnieniem wszystkich e- 
pok stylowych, w których pojedyńcze części zam- 
ku powstawały. Praca ta trwała sześć miesięcy, 
Oba modele, z których każdy zajmuje po 4 me» 
try kwadratowe powierzehni, ustawione w 080- 
bnej sali, dawniej senatorskiej, Model historycz- 
ny, będący projektem restauracyj, przedstawia się 
nader malowniczo, z powodu mieszaniny rozmał- 
tych styłów. I tak np. na pawilonie zamku (ko- 
ło Kurzej Stopki), zbudowanym przez Jadwigę i 
Jagiełlę w stylu gotyckim, wznosi się wybudo- 
wane przez Zygmunta III piętro późnego rene- 
sansu, Na wysoko podniesionych dachach zamku 
uderzają kominy m | 
tworzońe na tym modelu według fragmentów 
z dawnych kominów Zygmunta Starego, które od- 
 nalazły się przy burzeniu dzisiejszych kominów 
austryackich. Murując te ostatnie przed 100 laty, 
użyto tych ciósów obok cegieł, jako zwykłego 
materyału budowlanego. Są .gve czworakiego ga: 
tunku, wszystkie smukłe i lekkie, `£ ciosu i nie- 
dwóthsłipów, spiralnie skręconych.) Od strony 
dziedzinca na modelu odtworzono dawne krużgan- 
ki arkadowe pierwszego i drugiego piętra, pod- 
pierane trzema rzędami kolumn, z których szcze- 
gólnie kolumny drugiego piętra, 
chodzące 10 metrów wysokości, oryginalnością 
swego kształtu i zastosowania przykuwają oko. 

Nad kolumnami i arkadami wznosi się wy- 


zwykle piękne. (Najpiękniejsze gą,„w ksztalcie 


soki dach, dla odciążenia nieco wkięsło wygięty. 


Odtworzoną wieżę Zygmunta MI i drugą falszy- 
wie zwaną «Sobieskiego» basztą senatorską, pa- 
wilon gotycki (koło Kurzej Stopki) zaledwie na 
plerwszy rzut oka można rozpoznać przez poró- 
wnanie ze stanem dzisiejszym, zeszpeconym szcze- 
gólnie w zakończeniach i dachach. : 
Stosownie do decyzyi wydziału krajowego i 
uchwały komitetu restauracyi zamku na Wawelu 
kierownictwo przeprowadza obecnie odbudowę i 
wzmacnianie całej poludniowej części krużganków 
głównego podwórea. Kolumny drugiego piętra 
krużganków rożebrano całkowicie, ponieważ 
wszystkie te kolumny wobec ciężaru dachu, nie 
stały pionowo. Na pierwszem piętrze i parterze 
wymienia się tylko 'ciosy zupełnie zwietrzałe i 
zastępuje się nowymi z kamienia tarnopolskiego, 
szydłowieckiego i skolskiego. Wszystkie te no- 
we ciosy, zarówno rzeźbione jak gładkie, wyko- 
nywane są według miar pierwotnych i odlewów 
gipsowych, szupełnionych naa podstawie dzisiej- 
szych zwietrzałych ciosów. Pod kolumną parte- 
ru przemurowane zostały fundamenty do gięboa 
kości niejednokrotnie półtora metra, 
wielkich bloków kamiennych. 


Roboty te są obecnie na ukończeniu w pier- 


wszem piętrze, poczem dawne kolumny drugiego 
piętra zostaną na nowo ustawione, nad nie zas 
przyjdzie strop modrzewiowy, rzeźbiony. W toku 
robót zwrąęa uwagę mnógość drzewa ùżytego na 
stemplowanie przy wymianie starych Głosów. 
„Niedawno wykonaną została attyka nad południo- 
wą częścią krużganków od strony wieży senator- 
skiej, według starych śladów o formach rozwinię- 
tego renesansu. Zaznaczyć należy, że attykę 
wykonano z kamienia pińczowskiego, tj. tego sa- 
mego z którego była poprzednie wyciosana w po- 


łowie wieku XVL Przy odnawianią zamku za- ' 


o formach renesansowych, od-- 


wysmukłe, do- 


z użyciem 
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murarzy, cieśli i, robotników. 


W ubiegłem trzechłeciu krok ku odnowieniu , 


Wawelu uczyniono wprawdzie znaczny, mimo to 
należy stwierdzić, że restauracja postępuje bar- 
dzo powoli. Koszty jej roczne nie moga przeno- 
sié sumy 200,000 koron, które jak wiadomo 
w połowie pokrywa cesarz z własnej szkatuły, 
zaś w drugiej połowie wydział krajowy. Wobee 
tego stoimy przed ewentualnością, że restauracya 
zamku przewlecze się w długie lata, jeżeli nie 
znajdą się ofiarodawcy prywatni i nie popłyną 


ofiary i większe zapisy. 


Katalog działalności ludzkiej. 


0— 


Na kongresie międzynarodowym bibliograficz- | 
nym, który obradował niedawno w Brukseli, zwró- | 


cono uwagę na zwiększającą się stale w sposób 
niemal już zastraszający objętość wszechświatowej 
produkcyi książek. 
sobności uwagę Gladstone'a, który wobec wzra- 
stania biblioteki w jego zamku Harwarden zawy- 


rokował, że po 200 latach cała Anglia będzie za- : 


wałona książkami, i mie pozostanie już w niej miej- 
sca dla ludzi. © 


Tak źle zapewne nie będzie, ale produkcya | 


wszechświatowa książek jest rzeczywiście ogro- 
mna. 
od wynalezienia sztuki drukarskiej do końca wie- 
ku XIX-go wyszło około 25 milionów druków. 
A przyróst roczny wynosi około 150,000 książek 
i około 600,000 artykułów poważniejszych, ogła- 


sząnych w pismach codziennych i peryodycznych. | 


Możnaby zatem wytworzyć sobie obraz wszechświa- 
towej produkcyi umysłowej tylko przy pomocy ka- 
tałogu, który obejmowałby spis wszystkich wyda- 
nych druków. 

Katałog taki nie jest już dzisiaj fantazyą, gdyż 
nad zestawieniem go pracuje „międzynarodowy 
instytut bibliograficzny” w Brukseli, utworzony 
za staraniem senatora La. Fontaine i adwokat 
Otleta. | aa 

Instytut ten ma być katalogiem wszechświa- 


towym, obejmującym wszystko, {co spoczywa we | 
wszystkich bibliotekach i zbiorach na kuli ziom- 


skiej, i wszystko, co ukazuje się w pismach pe- 
ryodycznych wszelkiego rodzaju. Sysiem, według 
którego tworzony jest ten katałog, stanowi wy- 
nalazek amerykanina ;Deveya i polega na syste- 
mie decymalnym, Wszystkie dziedziny wiedzy 
są podzielone na 10 oddziałów, oznaczongch licz- 


bami 0 — 9, każda z tych grup ma znowu 10 : 


sekcji, każda sekcya 10 poddziałów i t. d. Liez- 
ba 9,678 oznacza więc np. że żądany temat znaj- 
duje się w grupie 9, sekcyi 6, poddziale 7, prze- 
grodzie 6 l 
Kartki z tytułami wypełniają niezliczone szafy 
olbrzymiej sutereny biblioteki brukselskiej, Jest 
to prawdziwy labirynt ganków i rzędów półek, 
w którym jednak urzędnicy instytutu, dzięki 
wspomniauómu systemowi, oOryentują się z szyb- 
kością zdumiewającą. W ciągu kilku minut in- 
teresant otrzymuje kartkowy wykaz wszystkich 
dzieł, dotyczących interesującego go przedmiotu, 
calą bibliografię, do której zestawienia w innych 


warunkach trzebaby całych tygodni. pracy. Ka- ; 


talog ten sianowi ogromne ułatwienie przede- 


wszystkiem dla uczonych, dla których wobec | 


ogromnej produkcji książkowej, zebranie wszyst- 
kiob wydawnictw, dotyczących danego przed- 


miotu lub dzieła, jest już prawie niepodobień- | 


stwem. | 
Ale nie koniec na tem. Z instytutem biblio- 
graficznym jest połączony osobny oddział ikono- 


grafii i dokumentów. Oddział ten obejmuje wszyst- | 


ko, eo nie podpada pod pojęcie bibliografii, a 
więc wszelkie możłiwe fotografie z życia ludz- 
kiego i jego objawów, ilustracye pism, broszur 
i książek, nawet ilustrowane pocztówki. 
wem: oddział ikonograficzny ma być ilustracyą 


dziejów wszechświata w przeszłości i teraźniej- | 


szości. 
Przypuśćmy np., że ktoś wyraził życzenie, 


aby zestawiono mu wykaz ilustracyi, dotyczących 


króla Sobieskiego, a po kilku minutach etrzyma 
kilka tysięcy kartek z oznaczeniem wszystkich 
portretów tego monarchy, starych miedzie- i sta- 
lorytów, obrazów, na których król jest przedsta- 


.wiony, iiustracyi z pism dawnych i nowoczesnych ; 
posągów i pomników, kart pocztowych z wiserun- | 


| SZOŚCI. 
Przypomniano przy tej spo- ; 


Na kongresie brukselskim stwierdzono, że | 
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: kiem króla lub scenami z obchodów, poświęconych 
| jego pamięci i t. d. 5 

| Zwrócić fjeszcze należy uwagę na szczegółna 
; znaczenie instytucyi dia handlu i przemysłu. Ta- 
; kże w tej dziedzinie „Instytut bibliograficzny” 
; jest wszechwiedzący. Jeżeli naprzykład kupiec 
; lab fabrykant chee się dowiedzieć, jakie istnieją 
| systemy samochodów, ' jak rozwija się ta gałęż 
| środków |lokomocyjnych, która firma dostarcza 
! takich lub owakich maszyn — instytut brukseł- 
(ski wie wszystko i udzieli informacyi za. cenę 5 
| eentymów. | 

i Słowem, międzynarodowy instytut bibliogra- 
; fezay w Brukseli jest wspaniałym przeglądem. 


| całego ruchu umysłowego w przeszłości i olbrzy- 


nią, obejmującą świat cały pamięcią teraźniej- 


KONGRES ZBRODNIARZY. 


Pisaliśmy przed niedawnym czasem o zamie- 
(rzonyim w Ameryce kongresie zbrodniarzy. Jeżeli 
wierzyć nadchodzącym wiadomościom, to oryginal- 
ny ten pomysi może liczyć na powodzenie. Obok 
licznych protestów, odezwał się cały szereg gło- 
sów nader poważnych, które podobny „kongres* 
zbrodniarzy z eałego świata, a przynajmniej z dra- 
giej jego półkuli, uważają za nader ciekawy eks- 
peryment socyologiczny. | 
Inicyatorem kongresu jest energiczny dr. Ben 
Reitman. Poświęcił on dwadzieścia lat życia bada- 
niu najniższych żywiołów zbrodniczych spoleczeń- 
stwa. Wiedziony żądzą awantur, jako dziecko dzie- 
sięcioletnie uciekł z domu i po długiej, pełnej 
; przygód wędrówce, przybył nareszcie pociągiem 
towarowym do Nowego-Yorku. Tu niebawem zna- 
| lazł się na samem dnie nędzy i zetknął się ze 
zbrodniarzami. Wrócił następnie do domu, lecz 
zbudzona żądza przygód nie dawała mu pokoja. 
W 15 roku życia uciekł po raz wtóry. 1 znowa 
włóczył się po przyiułkach noclegowych, po no- 
| rach złodziejskich. Lecz szlachetna w gruncie, cho- 
/ciaż awanturnicza natera, nie pozwoliła mu utonąć 


Gdy doszedł do pełnoletności, poświęci! zna- 
| czną część poważnej swej fortuny badaniom nad 
zbrodniarzami. Zwiedził główne więzienia w Šta- 
nach Zjednoczonych. W tym samym celu cztery 
razy bawił w Europie, zwiedził Afrykę, Egipt, 
Iransvall, objechał Świat cały. Nie należy jednak 
w osobie d-ra Reitmana wyobrażać sobie zwykłe- 
go awanturnika, któremu środki materpalne po- 
zwalały na podobny tryb życia, Umiał on także 
pracą wytrwałą zdobyc sobie poważne imię nau- 
kowe. Na uniwersytecie w Chicago skończył wy- 
dział lekarski i otrzymał stopień doktora. Praco- 
wał następnie w Paryżu, w instytucie Pasteura, 
oraz we Włoszech pod kierunkiem Lombrosa. Pó 
powrocie do ojczyzny przez czas pewien wykładał 
«w Chicago patologię, Praca naukowa nie zmniej- 
szyła jednak zapalu dla sprawy „upośledzonych i 
 wydziedziczonych". Dr. Reitman jest zdania, że 
| wszelkie częściówe reformy w dziedzinie ustaw 
karnych korzyści przynieść nie mogą, i tylico zu- 
( pełnie nowy ustrój społeczeństwa ograniczyć może 
zbrodniczość. „Zwracamy uwagę na zbrodniarza 
dopiero wtedy, gdy popełnił przestępstwo. Jest to 
stanowczo za późno. Należy poznać zbrodniarza 
wtedy, gdy jest wolny“, k , 
Wychodząc z takiego rozumowania, socyolog 
| amerykański powziął oryginalną myśl urządzenia 
kongresu. Swiat ma dowiedzieć się bezpośrednio, 
z ust zbrodniarzy, co ich popchnęło na drogę prze- 
stępstw, i czego żądają od społeczeństwa, Na czas 
: kongresu połicya powinna zapewnić „członkom* 
całkowite bezpieczeństwo. Najgłośniejsi włamywa- 
cze amerykańscy zapowiedzieli dotychczas swój u- 
( dzial. Niektórzy odczytają referaty. Nazwisk swych 
( uczestnicy naturalnie nie podają. Wystąpią ‘pod 
| „pseudonimami“, pod którymi są znani w świecie 
| zbrodniczym, | 
| «Boston Freddie“ wygłosi odczyt na temat: 
| „Przeciętny dochód reczny włamywacza”, „Cinein- 
| nati Slim“ zatytułował swój: „2l rok zbrodni, 20 
lat w więzienia”. Prolegent zamierza udowodnić 
i na podstawie stalysiyki, że najzręczniejsi i naj- 
| szezęśliwsi zbrodniarze większą część życia spę- 
j dzają za kratą więzienną. O kobiecie zbrodniaree. 
| mówić będzie głośna, „Chicago Bess“, znany zaś 
| złodziej „Pittsburg Billy" poruszy temat „Qbo- 
: ; i i ». ua > 
; wiązki społeczeństwa wobec zbrodniarzy*, 


„Prócz wymi ieniónych ŻA pówiedziano jeszóżć 
szereg ciekawych referatów «fachowych», Wolno 
też będzie wziąć udział w obradach końigreśi nie- 
którym znanym socfologóm, pod warunkiem atoli, 
by mówili <rzóczóWós i unikali ważelkich <uwag 
móral lnych». Inicyator ita nadzieję, że kongres 
przyniesie wiólką torzyść naice. Wątpliwe tyikó, 
eży policya zgódżi o wydać ucżestnikom ¿listy 
żelażne>. 
dzió Się w seltrócie, w okolicach , Nowego- Yórkū, 
najpóżniej | we. wrześniu. 


W MiG oświaty opracowywany jest projekt 
róformy szkoły średniej. Projekt teń, po wypracowa- 
niu; walesiony zostania do Rady ministrów dla aprobaty, 
potem zaś aj: złożony zostanie Dumie. 

Zamierzono utworzyć szkołę średnią trzech rodza- 
jów: 1) dwa języki staróżytkó i jeden obowiązkowy no- 
wożytny, 2) dwa języki nowóżytae i w starszych klä- 
saóh jeden stntożfthfjy 3) francuski i niemiećki obo- 
wiązkowe i z wyboru uczących się jeden z języków sta- 
rożytnych lub też angielsk. W reformowanej szkole 
zańiótżono również poświęcić więcej miejsca nadkom 
matetńatycznym i przykodnicżym, 


SŁ) 

Wśród wybitklejszych rodów arystokracyi rosyjskiaj 
przechodzenie z prawosławia na katolicyzm josi rzeczą 
dość częstą. Książęta: Golicynowie, Gagorinowie, księż= 
na Sayn-Wittgenstoin-Berleburg, z domu księżniczka 
Barjatyńska (autorka wydanych niedawno pamiętników), 
siostřa folamarszałka, przyjęła katólicyzm z całą swą 
rodźiną, 
wsżyscy wyznawali wiarę katolicką, | 

Obecnie przyjął katolicyzm książę Biełosielski- Bie : 
łozietski, potómek starożytnego rodu książęcego byłych 
książąt. udzielayełi, potomków w-prostej linii Ruryka. 

Małżonka księcih, księżna Nadzieja Biełosielska- 
Biołozierska jóst siostrą generała Skobelewa. Cała ro- 
dzina składa sią z dwóch synów i trzech eórek. Naj- 
starszy syn ksiącia, były oficer marynarki, jest żonaty 
z p. Bazylewską i ma liczną rodzinę. Młodszy syn, 
pułkownik Biełosielski-Biełozierski, dowodzi 
dragonów. Małżonka jego jest cudzoziemką, córki: ks. 
Koczubej, ks. Orłowa i pani Hariimsnowa. 
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"W Koronowie, w Piusach Zachodnich, przez pół 
róku wisiał ża zezwoleniem poliepi czerwony but nad 


składem mistrza szewćkiego pana Gałeckiega. Obe- 
eńió — jak donoszą „Gazecie Grudźiądzkiej* — kazano 


but aśtinąć. 
Okazujo się, że Niemcy boj ją sią nietylko Boga, lecz. 
I — buta R ŻA 


KALE „SNDARZYK TERBINOWY. 


fMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastyńitam. Ju - 
Leo Pizedzisława. 


(=) Zmiany w wyższych sferach administra- 
spjnych - „Birź. Wied.” donoszą, że w najbliż- 
szej przyszłości spodziowane Są nastopu ujące zmia- 
ny w wyższych sferach administracyjnych: 


Komendant pałacowy, były naczelnik miasta. 


Petersburga, generał-major Diediulin zajmie sta 
nowisko kijowskiego general gubernatora, Sucho- 
mlinowa, kióry mianowany zostanie genera T-guber- 
natórem warszawskim. Warszawski general- gu- 
bernator, general-adjutant Skałon obejmie sta- 
nowisko moskiewskiego general-gubernatora Her- 
szólmana, który zostanie głównym zarządcą Kau- 
kazu, gdzie, jak wiadomo, zniesione zostaje na- 
miestnictwo. 
dalszym ciągu „Birż. Wied.”, na stanowisko głó- 
witego Zarządcy Kaukazu a da zostanie 
warszawski generał-gubernator, gen.-adj. Skałon. 
W tym wypadku moskiewski generał-gubernator, 


Gdyby się nie zgodziła, kótgies odbę- | 


dalej Martynowowie, ks. Wołkońska i inni — 


pułkiem | 


ROZW Oj. — Sroda, dnia 26 slerpnia. 


ZE 


Według innych poglosek, piszą w | 


gen.-lejt. Herszelman pozostałby na swoim stano- | 


wisku. 

Według doniesień „Birż. Wied.”, minister 
wojny, gen. Riediger napewno opuszcza żajmowa- 
ne stanowisko. Jako kandydatów uważać można, 
zdaniem rzeczonej gaz ety, N. L Iwanowa i obe- 
cnego wice-ministra wojny, A. A. Poliwanowa. 

Wiadómośc powyższą podajemy na odpowie- 
działność cytowanego dziennika. 


(*) Walka z sacharyną. W celu skuteczniej- 
szej walki z sacharyną, rozpowszechnienie której | 
w państwie, zwłaszcza w miejscowościach od grac 


by slódżońć sacharyną 


_steaejjnej 


był na 5 


1908 r. 


AE ZZR REPREZE RTECS WOZIE ZEZNANIE 


mcy zachódniej, corocznie się zwiększa i obóchio 
główny zarząd 


doszło do znacznych tożmiarów, 
podatków niestałych i tządowej sprzedaży trun- 
ków polci! tutejszym zarządom akcyzy nabywać 
na Koszt skarbu różnego rodzaju napoje i wa 
i wysyłać je dö analizy 
dó instytutu śaniisrno technicznego w Petetsbur- 
gu. Również główny zarząd polócii wzmocnić nad- 
zót, aby liczne browaty tutejsze nie używały sā- 


charyay dla ósłódy piwa skwaśniałegu, 60 jeż 


3 


stwierdzono niedawno w 3 wypadkach. 
(b) Z sądów pokoju. Kancelarya sądu poko- 
$ 9-g0 rewiru m. Łodzi przeńiesioną została na 
l. Benedykta M 37, zaś ś4-go rewiru do domu 
maa: ul. Konstantynowskiej NĄ 41, kaneelarya se- 
dziego półtóju 2:go rewiru m. Łodzi przeńieśioną 
została na ul. Wsehodnią Ne 38. 
(a) W sprawie reform w palicpi. 
wóżotajsżyti ó godz. 6 wieczoróni, 
lichajsta in. Łodzi 


W dniu 
W biirże po- 
i bód jego przewoditetwem 


' odbyło się spećzalne żóbrańie z udziałem kotii- 


satży cyrkułowjth, przedstawicieli władż sądó- 
wych, iispektorów podatkowych, władz dūchow- 
nych i innych instytucyj publicznych. Zebranie to 
nulo na óelu otdówieńie spiawy, dotyczącej ro- 
orgańizacyi pólicyi miejskiej. 

Na stole obrad znalasła się glówna żastdni= 
czą kwestya i zgromadzenie danych, czy i W jade 
kita stopniu funkcyonar tusze pólicyi łódzkiej spel- 
niają obowiązki, nie wehodżące w zakres ielt spe- 
cydlnośći, obsługując szereg różnych iństytutyj 
publicznych. | 


(=) £ ginar „gum pelskiege. Egzaminy wstę- 
pne i przejsćiówe w gimnazjum * en roz- 
poceng sig 2 września. 


() Skazanie W „Góńću Porannym“ czytamy: 
Na moċy postanowienia warsżawskiego gieheral- 
gubernatora mieszkanieć Łodzi, inżynier Pawel 
Malachowski, skazany został w drodze admiini= 
ża przewimónie polityczne as 3 lata 
wyjażdu żagranicę. 

Poprzednio inżynier Malachowski skazany 
letnie zesłanie do gub. Jenisejskiej, lecz 
wyższe wlądze administracyjne złagodziły wyrok. 


(b) Kary adi dnistra cyjne. Na mocy pósta- 


i nowienia czasowego geńeral-guberńatora wojen= 


nego—dorożkarż Lewek Bicz, łodzianin, ża do- 


puszezenie małoleiniega | syna do jazdy. skazany 
Oprócz tego ' 


został na zapłacenie 15 rb. kary. 
skazani zostali; Ignacy Gocsk' i Józef Rosiak, 
obaj mieszkańcy Łodzi, ża pobicia, a Rosiak nad- 
to ża niepósiadanie przy sobie dówodów legity- 
macyjnych—na 2 týgodaie aresztu każdy; Broni- 
sław Blachowski i Andrzej Serahński za zakłó- 
cenie spokoju publi cznego—ha 8 tygodnie aresztu 
policyjnego każdy. 


(a) Kolonje letnie chrześciańskie. Komitet ko- 
lonii letnich ehrześciańskich walczył w roku bie- 
żącym z wielu trudnościami natury materyalnej, 
uniemożliwiającemi mu wysłanie ha kolonie letnie 
HEAT dzieci, zakwalifikowanej przez lekarzy. 

A liczba ta była poważna, gdyż sięgała iy- 
sica. | Woboc braku środków materyalnych liczbę 
tą komitet z konieczności zmuszony był zreduko» 
wać do 496, Tylko 496 dzieci płci obojga korzy- 
stało w roku bieżącym z odżywczych promieni 
słońta i używało świeżego powietrza, Należały 
do nich dżiatki najwięcej potrzebujące poprawy 


zdrowia, Kolonie letnie urządzono tylko w dwóch ` 


miejscowościach w Bronowicach, gdzie przebywały 
dziewczęta i w Michałowie, gdzie ulokowano 
chłopców. 


Wysyłano po jednej grupie chłopców i daie- 


wcząt na miesiąc;.w każdej SARE było 82—83 
dzieci. 
W tych dniach kończy się już sezon kolonii 


i letaich, 


W nadchodzącą sobotę t. i. dnia 29 b. m. 
wraca. z Bronowice ostatnia partya dziewcząt, 
zaś W poniedzialek-83 chłopców. 

Dzieci, które powróciy z wypoczynku wy- 
glądają czerstwo i zdrowo; Każdemu przybyło na 
wadze średnio 3—4 funtów. 


| (x) „kifa“ urządza zabawę kostyumową pod 
ak „Noć wenecka“; odbędzie się ona w. Ioka- 
lu własnym Towarzystwa „Liry* przy ul. Nawrot 


X 88 w sobotę, dn. 29 sierpnia r. b. Najładniej-- 


sze kostyumy damski i męski będą nagrodzone. 
Początek zabawy o godz. 8*/, wieczorem. . 


(n) Osobiste. Wczoraj uplynęło 25 lat pracy 
"p. Oskara Rinowa, głównego kasyera i prokuren- 


OE RZ IKE OAZA AID AT O ACE WOD PAY OAZĘ TAI 


przestępstwo, 


slawowi Kobrzyńskiemu 
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ta tow. ake. K. Scheiblera. Z imicyatywy zarzas 
du Towarzystwa i kolegów uúržądzono WŴezoraj u- 
roczystość jubileuszową. P. Rinów cieszy się ogóle 
> sympatyą i poważaniem, tò też przebi ieg uro- 
czystóści był bardzo serdeczny. P. Binówowi Wig- 
czono cenne upominki od szefów, kolegów i na- 
desłano wiele depesz i listów gratulacyinych Z róż- 
nych miejscowości, 
(c) Zgóń. Wezoraj, s God 5 po poludniu, 
w szpitalu św. Alena zmarła, dotknięta od- 
dawna chorobą suchot płuc, ś. p. Kazimiera Mi- 
cińska, żona artysty teatru polskiego w Łodzi. 


(a) Syomiści w Łodzi. Onegdaj bawił w na- 
szem mieście jeden z przywódców syonizmu idy- 


“rektor gimnazyum żydowskiego w Jaffie, p. Szen- 


kin. Wygłosił on w Towarzystwie „Hazomir” 
obszermy referat „O Palestynie,” w języku he- 
brajskiw. Odeżyt ten sprowadził parę tysięcy 
słuchaczów. P. Szenkiu opuścil wczoraj Łódz, u- 
dając się do różnych miast Cesarstwa w sprawie 


wspomnianego gimtazyum. 


(h) Usieczka z sżdt, Wczóraj, po przeczyta. 
nid Wjroku przez r prezes a Sądu okręgowe g0 W spra- 
wie ò kradzież towaru ze składu Sžai Billattera, 
kiedy wyprowadzano 10 6sób oskarżonych o to 
nasle żnikł jak kamfora 18-letni 
Biażej Kwikem, którego pomimo usitaych pósżu-. 
kiwań nie 6dnaleziono. 

Błażej Kwikert w dniu 13 sierpnia r. b. był 
sądzóńy przez sąd wojenny za udział w zabój- 
stwie Í skażany prżoż tenże sąd na la lat robót 


ciężkićl. 


Wszelkie poszukiwania zbiega do tój póry 
nie daly żadnych rezultatów. 

(b) Wyłktycie zabójcy. Policyi łódzkiej udało 
się wykrys i ujn sprawcs zabój stwa, dókonanego 
w sierpnia P. na osobie majstra” fabrycznego 
Wilhelma dosć zamieszkalego w domu przy ul. 
Przędzalnianej M 13. 


(a) Misiyfikacye W dniu wezorajszym do 
kancelarji 4-go cyrkułu policyjnego  żgłosił się 
robotnik fabryczny, 35-letni Augast Keil, ożnaj- 
miając, iż w Dąbrówce został napadnięty przez 
bandytów, uzbrojońych w rewolwery i ograbiony, 
Wobec tego agenci policyjni udali się razem 
z Keilem do Dąbrówki, aby wskazał im, w jakim. 
miejscu napad był dokonany. Keil nie umiał dać 
wyjaśnień, przeciwnie, p lątat się w swych zezna- 
niach, Prz fprowadzony Ż powrotem do cyrkału, 
Keil oświadczył, iż początkowe doniesienie jego 
o napadzie bylo zmyślone. Skutkiem tego Keil 
został natyenmiast aresztowany. 

— Podobny fakt mistyfikacyi zdarzył się 
wczoraj równiez w obtębie 4-go cyrkułu policyj- 
nego. Oto M. Kower zawiadomił władze . po- 
licyjne, że zażądano od niego złożenia pięćdzie- 
sięcia rubli. Żądał przytem, aby policya udała 
się na wskazane miejsce, w celu wykrycia wino- 
wajców. | 

Na skutek tego funkcyonaryusze policyi u- 
dali się na wskazane miejsce, urządzili zasadzkę, 
lecz mimo to nikogo nie ujęli. Wkrótce okazało 
się, że opowiadanie M. K. było o a wymy- 
stem-—misityfikacyą. 


(b) Wymiar kary, Wezoraj w kancełaryi 4 
cytkulu policyjnego wykonano postanowienie cża- 
sowego gelńerał-gubernatora wojennego, dotyczą” 
cego wymierzenia 20 rózeg 14-leinieńu Wiady- 
za uderzenie kamieniem 
w glowe przechodnia i zranienie go. Karę tę 
wymierzył ojciec nieletniego w obecności władz 
policyi. 

(c) Koka postrzału.  Posirzelony wypadkowo 
w ubiegłą sobotę, w domu Szpajdela, przy ulicy 
Rzgowskiej, kulą browningówą 20- letni „Wincenty 
Sar, robotnik fabryczny, zmarł wczoraj, o o godz. 
9 min. 15 wieczorem, w szpitalu św. Aleksan. 
dra. 


(a) Wybuch safiy. Dziś o godzinie 12 w po- 
łudnie, skutkiem  nieostrożuego obchodzenia się 
domowników z naftą nastąpił wybuch w mieszka- 
niu przy ul, Widzewskiej Ne 75. A Skutkiem wybu- 
chu została Silnie poparzona 25-letnia Rozalią 
Tysżner. Pierwszej pomocy udzieliło’ Pogotowie 


ratunkowe, poczem odwieziono ją dó szpitala. 


(b) Wykolejenie tramwaju. Wczoraj, o godz. 
17/, po południu, na kolejce elektrycznej Łódź— 
Zgierz na przystanku Kurak pod Zgierzem, WSKUe 
tek uszkodzenia mechanizmu—wykoleil się wagon 
motorowy. 

Na miejsce wypadku wysłano niezwłocznie 
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póciąg rezórwówy z robotāikami i narzędziami do 
wstawienia wagonu na Szyi$. —— ©0020 
Wskutók powyższego wypadku kofiuhikicya 
niegla bliżkó Calogodzinhćj prżetwió, Wobec Ćże- 
go około godz. 3 pó półudniu ścisk ha tramwa- 
jach panówał ógtómny. | | A 

(irek się sadzy. Wczoraj, o godzinie 
p i pół wieczorem przy ul. Nowóinlejskiej zapaliły się 
sadże Ogień ogail domotwilet przed piżybycióm I od- 
działu straży ógniówej 6thotnióżej, | 

(0 Chefesysa. W ólągu dóla ubiegłego Pogo- 
towie ratankows udzieliło doraźnej pomocy dwóm 050= 
bora zapadłym na cholerynę, | 

(a) Z braku ogor. Wypadki pozostawiania 
dziódi w imosykańiach beż dozoru, jatażalące jð NA Bmu- 
tne przygody, powiatżwją cię oiąglś. . Onegdńj mieszkan: 
ka wsi Rakosztce, pów. łódzkiego, Antonius Michalska, 
wychódząć ż dómu, póżóstawiła bez opieki 4-lótniego 
syńka i żamRtgła dtaWi nó klucz. Dzióckó weszło fa 
stół i zaczęło bnwić się zapałkami, Wkrótce powstał 
ogień, którego płomienie objęły ubranie. Na krzyki 
"płacz dziecka zbiegli się domowiićy i wgważywszy drzwi, 
jali ratować Ghlopczęka. Nióżadkugo fiżybyła i matka, 
której oczom przedstawił się przykty widok. Dźłećko 
zostńło sigið poparżońe üü chłam lelo. Słaba jóst na- 
dzieja utrzymania go przy życlu. - "A 

(0) Oryginalne tadławienió., Ne uL Widzow- 
Skia) nr. 140 p. Sabinie Gebauer, córca kupca, lat 18, 
wad w asta jakiś owad. dógieró na stacyi Pogotowiä 
niepiosżónógo góścia usunięto. s 

(a) Przy pracy. W doma przy ul. Piotrkowskiej 
mr 7 dźiś, o gódź. 40 rauð, pödëžás pracy tragaiż, S. 
iRosónstein, lat 30, uległ obrażenia ręki skutkiem spadłe: 
igo ciężaru. Pomocy udzielił lókarz, Pogotowia: 

(a) Okaleczenie. Dziś, 6 godz. ii rano, ślusarz, 
'24.ijgtini B. Luborski, podczas pracy w .Warsztacie przy 
ul Benedykta r 2%, został ugódzóng Sztabą Żólazią 
w mógę. Politący udżielił iskarż PóogotóWik. 

* 


(b) Że Rżgewa. Przystąpiono w tych dniach 
do budowy deniu na plebanią miejscówegó ko- 
ściola. W dómu tym, próćz mieszkań dla księży, 
przeznaczony będzie lokal na kancelaryę para- 
fidlną. Koszty budowy obliczono na 18,000 rub. 

. (b) frojaczki. We wsi Bruss, pów. łódzkiego, 
jedna z włeścianek powiła trojaczki, Dwoje dzieci zmar- 
lc; pozostałs przy Życiu  clószy śię zapełnem zdrowiem. 


Z SĄDÓW. 


czoraj w drugim dniu kadencyi sądu okre- 
gówógo piotrkowskiego w Łójlzi sądzonych było 
4 spraw, z tych ważniejsze były następujące: 

— Dnia 19 stycznia 1808 roku około godz. 
10 wieczdtem na ulicy Podrzecanej przechodzące 
go Abrama Kopelewicza zatrzymał jakiś młody 
człowiek i rozkazał podnieść ręce do góry, obre- 
widował go, kazał sobie pokazać paszport, a obej- 
rzawszy takowy, zażądał, aby IKopelewicz poszedł 
z nim do I cyrkułu. 

Kopelewicz mniomijąc, iż ma do czynienia 
z ageniem policyi śledczej-=poddał się wszystkim 
rozporządzeniom nieznajomego. Kiedy przeszli oni 
kilkanaście króków w siróńę cyrkułu, nleźnajomy 
zatrzymał się pjtając o adres Kopelewieza, a do. 
wiedziawszy się, że Kopelowicz mieszka na ulicy 
Podrzecznej 5 29, po chwilowyta naniyśle rozka- 
zal, by go zaprowadzić do mieszkania, w którem 
on musi dokonać rewizyi, gdyż o ile mu jest wia- 
domem u Kopelewicza w miesżkaniu znajdują się 
rzeczy kradzione, Kopelewicz i tym rozporządze- 
niom poddal się. e p 

Nieznajomy, przybywszy do mieszkania Kó- 
pelewicza, rozpoczął rewizję, W czasie której scho- 
wał parę przedmiótów do kieszeni, mówiąc, iż te 
są kredziome. | l | 

Po pewnej chwili nieznajomy wyjął schowane 
przedmioty z kieszeni i położył je na stole, wre- 
szcie usiadł i napisał parę słów ha Świstku pa- 
piefu, który oddał Ropelewiczowi i Kazał ma iść 
po policyę, wraz z którą dokona ścislejszej re- 
wizyi. | 

Kopelewicz będąc ciągle pod wrażeniem, że 
ma do Gzynienia z agentem policyi śledczej, usłu- 
chał i tego rozkazu, o ok: 

Po odejściu Kopelewicza nieznajomy chwilę 


siedział zamyślony, naraz zerwał sią z krzesła, | 


wyjął rewolwer z kieszeni, grożąc mim żonie K, 
Gitli, nakazał milczenie, zabrał drobne pieniądze 
18 rb. i zegarek srebrny z dewizką, należący do 
jej męża, i nic więcej nie mówiąc, wyszedł, 

_ Zaraz po odejściu nieznajomego nadeszła po- 
cya i mąż oraz stróż domu, którzy jednak ni- 


kogo nie spostrzegli ani na ulicy, ani na podwó- | 


rzu, ani też w. korytarzu, Wtedy wsżysey przyszli 
do przekonania, iż mieli do czynienia ze zwykłym 


y 
i 


złodziejem, który swym spokojem i czelnością wpro- 
wadził ich w błąd. 


Po upływie dni paru, Kopelewicz, przecho». ; 


dząc ulicą Zgierską, w mijającym się przechodniu 
poznał on owego agenta policyi śledczej i kazał 
go ardsziować | 

Po przyprowadzóńiu nieznajomego do I eyr- 


kułu, stwierdzono, iż jëst to 18-lotūt Leonard Zazie- 


REF) 


chowski, który zaraz przyżnał się, że był w 


szkaniu Kopelówicza w roli agenta poliegi śled- 


czój. 


W sądzie Zdzlechowski przyznał się, że dżla= 


łał jąko azent policyj, lecz rewólweru nie mial 
przy sobie i że takowym nie grozi! Gitli Kópele= 
wióż, lecz trżymająć tglko rękę w kieszeni mówił 
jej, żeby milczała, gdyż w przeciwnym razie róże 
prawi Się z nią. ż + | | 

Gitla Kopelewieś, na zapytanie są 
czywiście widziała w tęku Zdżieciiowskiego fe- 
wólwer—dala odpowiedź wymijającą, kategórjcz- 
nie żaś pótwierdzić tego nie umiała. © 

Sad po przesłuchaniu josżcze inhych S%ińd= 
ków, wyszedł na harżdę, która trwała pół godzi» 
ny, irószals ogłosi wyrók, skażująć 18-letuiegó 
Leonarda Zdziechowskiego na półtora roku wige 
zisńia. $ 

— W drugiej sprawie na ławie oskarżonych 
zasiadł 19-letni Stanisław eśkiówież, który žo- 
stał oskatżoliy 6 to, Ź6 dnia 1 lutogó 1908 roku 
około godz. 8 Wieczótom wraz z dwoma jeszcze 
miodyi ludźimi wsżedł do restadiacji Leopolda 
Zilkógo przy tlicy Franciszkańskiej Ne 11, wyjęli 
oni rewolwery i pod groźbą, że będą strzelać, za- 
żądali oddania pieniędży. W tym cżasłe w restau- 
racyi była tylko Franciszka Kunlie, która spo- 
strzeglszy bandytów, pobiegia do drugiego poko- 
ju, wyskoczyła przez okno na podwótże i poćżęła 
wołać pomocy. | : 

Kiedy zaś Kunne powróciła do restatrńcyi 
wraż % Minymi osobami, bandytów nie zastała, à 
małżonkowie Zilke powiedzieli jej, że bojąc się 
stració żącia, oddali bandytom 40 rb, ż którymi 
ci zbiegli. - 

Stanisław Leśkiewiez do winy nie przyznał 
się, lecz świadkowie kategorycznie stwierdzili, iż 
widzieli go w restauracyi podczas napadu. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał 19-lotńiego 
Stanisława Leśkiewicza na pozbawieńie wszyst - 
kich praw i 6 lat ciężkich robót | 08 

Pod podobnym zarzitem Leśkiewicz stawał 
przed sądem w poniedziałek (oskarżony o napad 
na resiauracyę Teodora Szulcń), lecz z powo- 
du braku dowodów zóstał od odpówiedzialności 
zwolniony. | i 

— (Ciekawą jest również następująca spra- 
wa: W miesiącu grudniu 1907 r. Szaja Billauer, 
właściciel składu pluszu i materyi na pokrycie 
mebli, e godzinie 6-ej wieczorem w bramie do- 
mu X 338 przy ul. Cógielnianej, gdzie mieści się 


sądu, czy Pzdr 


' jego sklad, spostrzegł młodych ludzi wynoszą- 


cych plusz i materyo, Billaner, będąe przeko- 
nanjm, że to jego towar, począł wołać pomocy, 
a wtedy młodzi ludzie porzucili towar, sami zaś 
ratowali się ucieczką, 


zaś w składzie okazal się brak towaru na 1000 
rubli. Za uciekającymi puszezono się w pogoń, 
w czasie której zdołano zatrzymać 20-leiniego 
Jana Wojszczakka, reszta zbiegła, 

Jako oskarżeni o udział w tej kradzieży zo- 
stali; 18 letai Błażej Kwikert, 22-letni Michał 
Stankiewicz, Ś8l-letnia Antonina  Goszezyńska, 


20-letni Jan Wojszczak, Ż4-letnia Elżbieta Nio- 


mieczek i 27-letni Wineenty Kowalski. 
Oskarżeni zaś o przechowywanie kradzio- 
nych rzeczy zostali: 40-letni Julian Anton, 37-let- 
nia Bronisława Anton, ŚŻ-letni Stanisław Jach- 
niak i 62-letni Józef Wasiak. | 
Przy sprawdzaniu tożsamości osoby, kiedy 
prezes sądu spýtal się Michała „Stankiewicza, 


czy był on pòd sądem, ten ostatni odpowiedział, 
że nie był. | 


Prezes: Czem się oskarżony zajmuje? 

Oskarżony: Kradzieżą. ` 

Frezes; Oskarżony mówi, że nie był pod są- 
dem a zajmuje się kradzieżą. | 

Oskarżony: Tak panie sędzió, zawsze mi się 
udawało wyślizgnąć; złapali — trudno, 

Z powodu, że niektórzy z ozkarżenych nie 
przyznali się do winy, nastąpiło przesłuchanie 
15-1u świadków, które trwało przeszło półtorej 
godziny. 

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wgrók ska- 


W bramie domu znalazio- i 
no towaru na sumę 800 rb; przy sprawdzeniu 
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zujący: Błażeja Kwikórta na 1 rok więzienia, Mi- 
chała Stankiewicza na pozbawienie niektórych: 
praw i półtora roku rot aresztanckich, Antoninę. 
Goszczyńską na pozbawienie niektórych praw i 
półtóra roku więzienia, Jana Wojszczaka na ròk 
więzienia, Elżbietę Niemieczek na pozbawienie 
niókiórych praw i półtora roku więzienia, Julian 
Antóh i Bronisława Anton po 4 miesłące więzie= 
nia, Stanislaw Jachhiak na pozbawienie niektó- 
rych praw i 8 miesięcy więżienia, Józef Wasiak 
na poźbawieńie niektórych praw i 8 miesięcy 
więzienia, Wincenty Kowalski na pozbawienia nies 
których praw i półtora toku roi aresziahekich. 
; S R. i 
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„ Z sadu wójennego. l 

— Wczaraj przed sądeiń twójsdhym statok: 
Ceżurj Harasimowicz, Erazm fyezyński, Dudwik. 
Pytlakowski, Władysław Gółtnj, Maryan Zwietze 
ohowśki, Ludwik Kwiatkowski, Antóni Kietko- 
wski, Joata Smórdzyńska i Ania Malinowska 
oriz Edmund 'Tarattowicz i Mieczysław Chare-: 
wiez, oskarżehi o należenie do bojówki P. P. S. 
w gnbernii radomskiej i dokónahie w tym chara=. 
kierze całego szeregi napadów, mianówictó w dniu 
6-ym Stycznia róku ubiógłógo na skłeb monópo- 
jowj i urząd gminny w Policżnie, powiatu kóżie-. 
niókiego; w dniu 17 stycznia na śklep iiónopbółó- 
wy i trżąd gminny w Wierzbicy; w dniu 32 tegóż: 
miesiąca na urząd gminny w Kożłówie, wresżełe 
w d. 20 lutego o napad na ul. Lubelskiej w Ra- 
domiu na buchaliera radomskiego rżądu gutef- 
nialnegó Duszyńskiego, któremu zrabówanó 3,724 
rb. pieniędzy skatbowych. 

Sąd wojenny uniewianił Śmórdzyńską i Ma- 
linowską, pozostałych zaś 9 oskarżonych skazał 
na śmierć przez powieszónie, 2: 

— Następnie rozpoznawałia była sprawa Sta. 
nisławy Goldmanówny, Augusta. Kónwiszera, Feli- 
kša Raczkowskiego, Józefa Hoffmana, Wawrżyń- 
ca Petrycha, Hugona Koneta i Edmunda Giebar- 
towskiego, oskarżonych ze ł02 art. u. kod. kar, 
o należenie do $, D. Powodem oddania pod sąd 


zy 
ŻE 


: była rewizya dokonana u Konwisżóra w Łodzi 
(w dniu 5 lutego r. b. gdzie znaleziono literaturę 


nielegalną, | | 

Sąd skazał Góldmanówitę na ósledleńie, Kone 
wisżera, Petrycha i Giebartowskiego na 4 lata 
robót ciężkieh, pozostałych aniewiniił 


zamiejscowe. 


m 


Wiadomości 


Požar w Konstantynopolu. Pomimo że w Kon- 
stantynopolu, a zwlaszcza w dzielnicy starego 
miasta tureckiego, pożary nie są rzadkością, ká- 
tastrofy, ktora przybrałaby takie rozmiary jak 
ostatnia, sygnalizowaną przez depesze, kroniki sto- 
licy Lurcyi oddawna już nie zanotowały. 

Ogień wybuchł jak donosi ostatnia poczta — 
dn. 23 b. m. o godz. 2-ej po południu w szkole 
tureckiej, w dzielnicy Stambułu, Atbazar, Pożar 
przybrał odrazu wielkie rozmiary, ponieważ zaś 
wszystkie domy okoliczne były z drzewa, przeto 


płomienie szerzyły się z błyskawiczną szybkością, 


a podsycane ostrym wiatrem północnym przenio- 
sły się niebawem do dzielnie: Fathi, Bajazid) Ak 
Serai, Saradjhane i Wesameidan. | 
Usiłowania straży ogniowej były na razie beze 
skuteczne i dopiero około północy zdołano ogień 
zlokalizować. Rozmiarów:kataśtrofy narazie stwier: 
dzić niemożna. Zgorzalo około 6,000 domów, 
tysiąco ludzi pozosłały bez dachu i mienia, ile osób 
zginęło w płomieniach, niewiadomo jeszcze, Śmierć 


(w ogniu znaleźli i liczni mieszkańcy domów pożo» 


gą objętyoh i strażacy, niosący ratunek. Głównie 
dotknięta jest ludzość muzułmańska. 

W dzielnicach, w których pożar szalał, pano- 
wał nieopisany zamęt. Mężczyźni, kobiety i dzie- 
ci pędzili płouącemi ulicami, ciągnąc konie, psy 
i inne zwierzęta dómowe i daremnie szukając wyje 
scia. Na ulicach leżą dziesiątkami spalone tru- 
py zwierzęce. Szukanie zwłok ludzkich było na- 
razio nie możliwe, z powodu żaru, panującego do: 
koła tlejących zgliszcz, : 

Widownia katastrofy położona jest w samym 
środku starego Stambułu. Szczęściem jsszeze naz- 
wać można, że pożar powstał ze strony przeci- 
wlegiej Wielkiemu bazarowi, inaczej zginęłykw 


6 
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w ogniu uieoszacowane wartości. Powszechnie pa- 
„puje mniemanie, że, pożar wynikł z podpaleńia, 
gdyż wybuchł jednocześnie w trzech punktach, 
Przypuszczają, Że podpalaczami są wypuszcze- 
ni niedawno z więzień tureckich, skutkiem amne- 
styi, zbrodniarze i różni przestępcy. 
fumanitarność niemieska. Jak traktują niemcy 
murzynów w swych koloniach afrykańskich, świad- 
czy wymownie następujący wypadek. W miej- 
scowości Dualda, w Kamerunie, adwokat niemie- 
eki podjął się obrony sprawy murzyna. Jakież 


było zdziwienie adwokata, gdy niemiećki sąd ko- | 


lonjalny nie tylko nie dopuścił go do obrony, 
łecz raz na zawsze najsurowiej wzbronił:rau udzie: 


lania krajowcom jakichkolwiek informacji pra- 
wnych. Zakaz ten powtórzył następnie prezes 


i 


żnaczyłoby całkowity przewrót w pojęciach o zwie- 
rzchności Dotychczag zwierzchność decydowała 
co słuszne, co niesłnszne. Obecnie zjawia się 
ktoś inny, który za pieniądze obiecuje Murzyno- 
wi dopomódz w jego sprawie. Jeżeli w dodatku 
adwokat zwycięży, krajowiec raz na zawsze stra- 
iei respekt wobec zwierzchności. Dodać należy, 
$e krajowcy i tak skłonni 


szczając do obrony adwokatów.“ 


Odmawia tedy rząd pruski swym „poddanym | 
nawet tego prawa, z którego ko- : 


drugiej klasy" | i 
rzysta każdy zbrodniarz. Tylko patrzeć, jak 
dzielny ten sędzia przeniesiony zostanie Z nie- 
zdrowego klimatu alrykańskiego do bliższych nie- 
co „kresów wschodnich”, gdzie w dalszym ciągu 
szerzyć będzie poszanowanie prawa i miłość kul- 
tury pruskiej. | l 

= Fotodotara. Jest to nazwa kolonii „prymity- 
wistów* założonej w pobliżu Aten przez brata 
bósonogiej tańcerki, Duncana.. Żyją tam ludzie 


„jal w raju“ — tak przynajmniej zapewniał w re- ; 
gdy przed dwoma laty ; 


klamach pan Duncan. 


w towarzystwie siostry i żony Penelopy, ubranych | 
w tuniki greckie, kręcił się po ulicach Berlina | 
| Kijów, 25 sierpnia. (P.) Byly burmistrz Ka- 
> 


4 namawiał ludzi, „znużonych kulturą", aby za- 
mieszkali w „Fotodoterze" (==ta, która daje świa- 


tło). „W rajskiej tej kolonii—zapewniał—niema ; | stali od- 
: dani pod sąd za roztrwonienie. 48,000 rb. pienię- 


wcale pieniępzy. Ludzie tam pracują na roli 
przez dwie *godziny dziennie, a reszta dnia po- 
święcona jest kąpielom słonecznym i powietrznym, 
spacerom i lekturze, Mieszkać tutaj może każdy, 
jak chce. Dach nad głową jest niepotrzebny, 
gdyż w cieplym klimacie spi się doskonale pod 
baldachimem z gwiazd. 
kolonil każdy nowy członek musi bez względu ro- 
zebrać się do naga, spalić swoje szaty i chodzić 


po świecie jak Adam i -Ewa przed zjedzeniem 


Komu chłód daje się we znaki, ten moża 


jabłka. ę wo 2 o 
zrobić szatę z konopi, które sam zasieje. 


sobie 


Komu głód dokucza, ten znajdzie na polu rzepę | 


i kapustę. , 

Tak mówił w proklamacyach i na zgroma- 
dżeniach publicznych p. o P 
nelópe. Niebawem znałeżli się w stolicy Niemiec 


naiwni, którzy nietylko dostarczyli mu pieniędzy , 
na rozszerzenie kolonii, lecz założyli nawet To- > | | l RE i | 
| Karlsbad, 25 sierpnia. (P.) Minister spraw 


warzystwo dla popierania „Fotodotery*. Ale jak 
donosi „Tageblat* berliński—wydalo się obecnie 


že „raj“ p. Duncana jest więcej podobny do pie- 


kła, niż do ogrodu cudnego. Na zebraniu przy- 

jaciół kolonii s 
w Berlinie, odczytano listy kilku mieszkanców 
„„Fotodery* w których Duncan przedstawiony jest 
jako prosty szaibierz. Kolonia założona jest na 
skałach. Wokół—sapy, na których nie się nie 
rodzi. Ludzie zasieli, ale nic nie zebrali; wobec 
tego głód jest stałym gościem w „Fotodoterze*. 
Głodni są wszyscy, prócz pana Duncana. Mieszka 
n w ładnym domeczku, gdżie znajduje się śpi- 
žarka, zasilana obficie przez kilku przyjaciół 
ateńskich. „Prorok“ pozwala kolonistom jeść tyl- 
iko to, eo sami wykodują, w Ostatecznym razie 
kupuje dla nich trochę salaty i cebuli. Sam je- 
dnak, wbrew obowiązującej w „Fotodotorze” zasa- 
dzie jaroszów i abstynentów, jada pieczone golę- 
bie -i pije greckie wina. A przytem sprawuje 
rządy bezwzględnie: każde nieposłuszeństwo kara- 
me jest... kijem, Przewodniczący berlińskiego 
stowarzyszenia, które popiera cele  „Fotodotery“, 
zwrócił się do Duncana z żądaniem, aby się bez- 
dwłocznie wytłumaczył z zarzucanych mu czynów. 
iAle „prorok“ dotychczas nie odpowiedział. 


sądu w umotywowanym wyroku, którego treść ; 
brzmi: „Dla krajowców dopuszczenie adwokatów ; 


są do krytykowania ; 
rządu. Nie nałeży im pomagać w tem, dopu- | 


Z chwiląwsiąpienia do ; 


Duncan i żona jego Pe- | 


duncanowskiej, które odbylo się 
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Peterzburg, 25-go sierpnia. (P.) Urzędnik do 
, szczególnych poruczeń przy zarządzie przesiedleń- 
czym, Tchorżewskij, mianowany został drugim po- 
A mocnikiem naczelnika zarządu przesiedleńczego. 

i Petersburg, 25 sierpnia. (P.) Nastąpiło otwar- 
: cie międzynarodowej artystyczno-przemysłowej wy- 
; stawy, pozostającej pod. protektoratem Cesarzowej 
' Maryi Teodorówny. Po nabożeństwie, z polecenia 
` Wielkiej Księżnej Olgi Aleksandrówny, wice-pre- 
; zes wystawy, general- lejtnant- Pantalejew, ogłosił 
'. otwarcie wystawy, poczem orkiestra lejb-gwardyi 
pułku izmajłowskiego odegrała hymn. Wystawa 
; przedstawia się nadzwyczaj interesująco, zarówno 


nadesłały Niemcy, 63 Austro-Węgry, 32 Szwecya, 
28 Francya. Oddział japoński jest jeszcze prawie 
pusty, ponieważ okazy zostały w drodze zatrzy” 
mane. Gdy przybędą, to Japonia wystawi 59 oka- 
ZÓW. 

' Petersburg, 25 sierpnia. (P.) Według wiado- 
| mości, otrzymanych przez komisyę powołaną do 
! walki z cholerą, w dniu 24 b. m. w gub. astra- 


ło 16; w gub. saratowskiej zachorowało 5, zmar- 
ły 3; w Samarze zachorowało 9, zmarło 5; w Ba- 
| łakowie, gubernii samarskiej, zachorowała jedna 
( osoba. | m | 
| Rostów nad Donem, 25 sierpnia. (P.) W obrę- 
: bie naczelnika miasta, w dniu 24 b. m. zachoro- 
| wało na cholerę 16 osób, zmarło 4; razem od po- 
' czątku epidemii zachorowało 329 osób, zmarło 
149. | EE 

! Luck, 25 sierpnia. (P.) Komisya rolna posta- 


nistów czeskich i niemieckich, w celu opracowa- 
Bia odpowiedniego podręcznika dla gospodarzy rol- 
nych. | 8 


niewski, prezes i członek sądu sierockiego, oraz 
dwaj członkowie zarządu miejskiego, zostali od- 


dzy ,publicznych. NIE | 

~ Tyraspol, 25 sierpnia. (P.) Nadzwyczajne ze- 
branie zjazdu powiatowego naczelników ziemskich 
postanowiło starać się o asygnowanie środków na 


;, zakupienie 70,000 pudów zboża na zasiewy w 9. 


gminach, najbardziej dotkniętych nieurodzajem. ` 
| Sofia, 25 sierpnia. (P.) W d. 23 b. m. z oka- 


: zyi rocznicy bitwy szypińskiej, na mogiłach po- 
leglych wojowników odprawiono nabożeństwo ża- 


| łobne, poczem odprawiono nabożeństwo za zdro- 


I wie Cesarza Mikołaja II, rosyjskiego Domu Ce- 


sarskiego; księcia bulgarskiego i rodziny książę” 
| cej. Obecni byli: posel rosyjski, serbski, rumuń- 
(ski, ezłonek misyi rosyjskiej, weterani bitw pod 
| Szypką i wiele innych wysoko postawionych osób. 
Po nabożeństwie, w obecności posła rosyjskiego 
złożono wieniec na pomniku Cesarza Oswobodzi- 
ciela. | | 


zagranicznych, Izwolskij i Clemenceau rozmawiali 
w dniu 24 b. m. przeszło godzinę, W dniu 26 
: b. m. wyjeżdżają obaj do Marienbadu, gdzie za- 


| muński prezes ministrów, Sturdza. 

Wiedęń, 25 sierpnia. (P.) Do „Biura Koresp.* 
donoszą z Konstantynopola, że skoncentrowanie 
oficerów austro-węgierskich w Uskubie i nadanie 
im urlopów wywarło w Porcie i w sferze młodo- 
' turków bardzo dobre wrażenie. i 


| "Berlin, 25 sierpnia. (P.) Omawiając wypadki 


`w Marokko, pisma konstatują najzupełniejsze fia- 
sco Abdul-Ażisa i z zadowoleniem zwracają uwa- 
gę na spokój zachowywany wobec tych wypadków 
przez Europę. Niektóre pisma nie ukrywają wca- 
le uczucia pewnego złośliwego zadowolenia, wy- 


"wołanego niepowodzeniem Francyi. Bardzo ostro 


odzywa się o Francyi „Vos. Zeit.“ Pismo to twier- 
dzi, że działalność Francyi w Marókko była dwu- 
licowa. Francuzi już od roku zmieniają w niesły- 
chany sposób wiadomości z Marokko, a Europa 
nie chee nie przedsiębrać przeciw takiemu sposo- 
bowi postępowania Franeyi. Francuska izba de- 


putowanych jest jedyną instancyą, która mogłaby - 
; tu położyć swoje veto. W końcu gazeta stawia 


+ pytanie: czy izba deputowanych położy kres takie- 
mu sposobowi dzialania, którego nie można na- 


| wieństwa, 


i 

} 

| ze względu na rozmaitość, jak i wysoką wartość . 
| artystyczną wystawionych okazów, z których 82 
? 


chańskiej zachorowało na cholerę 37 osób, zmar- 


nowiła przedsięwziąć przegląd gospodarstw kolo- 


„| 5% pożyczka wewnętrzna 
H 


mierza również jechać przybyły do Karisbadu ru- 


fe 182 


zwać inaczej jak gwałtem, sprzecznym 4 prawem 
stosunków międzynarodowych. 
/ Budapeszt, 25 sierpnia. (P.) Wybrany na sta- 


| nowisko patryarehy przez serbski kongres, biskup 


Zmiejanowiez, nie został zatwierdzony przez ce- 
sarza. Kongresowi zaproponowano dokonanie no- 
wych wyborów, które ewentualnie mogą się odbyć 
w połowie września. Niezatwierdzenie Zmiejano- 


| wieza motywują tem, że nie zna wcale języka wę- 


gierskiego, a tymczasem prawo wymaga znajomo- 
ści języka urzędowego nawet od niższego ducho- 


SE DZIENNE. | 

Ropsza, 26 sierpnia. (P.) Najjaśniejszy Cesarz 
z Najdostojniejszym szefem litewskiego pulku gwar- 
dyi Wielkim Księciem Mikołajem Mikołajewiczem 
odwiedzili pułk litewski na miejscu jego rozloko- 
wania pod Chejdemiaki, gdzie w namiocie podano 
śniadanie, które zaszczycił Obecnością Swoją Naj- 
jaśniejszy Cesarz i Wielki Książę Mikołaj Miko- 
łajewicz. a | 
.  - Namiot był przybrany kwiatami i fagami, sze- 
regowcy uszykowani szpałerami. 

Petersburg, 26 sierpnia. (P.) W drugą rocz- 
nieę przestępnego zamachu na wyspie Aptekarskiej 


| przy pomniku wzniosionym na miejscu wybuchu 


odprawiono nabożeństwo żałobne za dusze oĥar 
wybuchu, poczem nastąpiło poświęcenie pomnika. 
U stóp pomnika złożono dwa wieńce z żywych 
kwiatów, jeden od prezesa rady ministrów, a dru- 
gi od matki jednego z poległych. Na nabożeństwie 


/ byli obecni: prezes rady ministrów, wiee-ministro- 


wie spraw wewnętrznych Makarow i Dymowskij, 
tudzież inni przedstawiciele władz, córki prezesa 
ministców, krewni i znajomi ofiar wybuchu. 
Bechteskaden, 26 sierpnia. (P.) Włoski mi- 
nister spraw zagranicznych Tittoni przybył w od- 
wiedziny na krótko do sekretarza stanu Fokschena 


w jego majątku. 


Berlin, 26 sierpnia, (P.) Agencyi Wolfa ko- 
munikują z Bechteshadenu, że w rozmowach Titto- 
niego z Fokschenem były rzecz prosta poruszane 
i kwestye polityczne; wobec istniejących ścisłych 
i trwałych stosunków pomiędzy Niemcami a Wło- 
chami w rozmowach, jak należało oczekiwać, stwier- 


dzono zupełną zgodę obu mocarstw w poglądach 


na wszystkie bieżące sprawy polityki międzynaro- 
dowej. koi | Me | 


0 FIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanislawa Kostki 
Józef Mikołajczyk 1 rb. — Wawrzyniec Majchrzak 
1 rb. — Szezepan Kubiak 1 rb. | 
e Dla najbiedniejszych. 
© 8.N.1 rb. . 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) i 
x dnia 26 sierpnia. 


E żąd. | | ofiar. | tran. 


- 1178.00 1177.00 ||77.50 
z 1905 r. | —.— ||—— i 


panem 


4% renta państwowa . . 


+= , zaj 


J 5% g 1 ; s a 1906 r. 96:25 re 25 aago 
42/,% listy ziemskie « e . - . 190.50 189.70 ||90 25 
4 W s i ” -. «a > a t a o mamy amm || amo mara || omamen, waas 
5% listy zastawne m. Warszawy . ||92.40 ||91.50 || —.— 
4/9 3» o n ŁU » NORA „9 | 86.40 85.50 85 09 
, 5% » » 3) Ło dzi . e e || „== ze daan ep. Kwik 
41,5 39 » 33 +» e. ° o% | Gaga aag — na zz Sian 
Akcye Banku handlowego w Łodzi | — — |—— | — — 
Pożyczka premiowa l-ej emisyi . 378" |372 >> 
0» ME 1l-ej emisgi . ||267 |261 |—— 

| » Szlachecka . « « « o > |231 1225. ||——, 
Liipopy 2... e o e o 4 e o || TT || m 534.50 
Rudzki . |... a & on a o 475 11465 me y a 

‘Starachowica 0 a . ae e |... è 119 i 116- EE e 
Putiłowskie . « « o e e s » » |87 186 —— 
Czeki na Berlin « e « . . a e. | 46,75 a awa — wa 


Giełda petersburska. 
(Tel wł? „Rozwoju”) 


NESSŁ ( Z dnia 25 sierpnia. 
Renta państwowa 4%2,31'/, 


5% Prem. I-ej emisgi . e . » 375. 
a ” n >. ^a © e % 265. 
„ szlachecka. . « + . 228. 


| SPECY | 

Pracownia zębów sztucznych 

| ||| ul. Pańska 75 
- Boleslaw Juszezakiewicz. sss 


ul „as TA } róg Promóńady). 
Chóżoby . WEROTYCEKO 
skóry i włosów. 
zbytecznych wiesów 2 twarzy, 
„Przyjmiuje 5d 8-11 í pół rato i od 
4—3 WIRCZ. . panio od de=ù. 12i 
zwiewne 


A ($MCcZAŻOWO ` 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrż, 
biede. Przyjmuje do 9 rano, 
12—32 popoł. i ed 6—7 w. 14%6 


Dr. med. W. 
- mL PIOTRROWSKA 71 
Choroby seroa i prasy 

przyjmuje analizy plwoćlny, mọ- 


czu, kiwi, wydzielin ropnych itd f 
Fod4-—6. Bir]: 


Od g: Ps 20» 


DR. Feliks Skusiewiez 


Choroby skórne i weneryczne |o. 


| kudrzeja iS. 
„ Przyjmuje i od. 4—8 wieczo- 
rem: RU niedzieła i święta od g 


sara 

ul Andrzeja 7. 
Choroby skósmay : 
ryczuo i moczopiciewe. 
Od 8—10 r, 5—8 Bo POl, w nia- 
CAGER świata 92 r. 1263! 


M. Edi M M fietelstedi | 
P ŁAJEWSKA M 07 | 
przyj. od 8—94,r. i od48—6'/, PP | 


Bi, I obecnie 


Caroly asioina į NEPWOWE. 


1429r | 


De Kazimierz Jskieł| 


mieszka 


obecutn Karola W 3. 
CHOR. WEWNĘTRZNE i DZIESĘCE | 


przyjmuje od 5—7 po pol, W nio: 
„dziele f aa od 9--11 rano. | 


i ií 


a NE 5 | 


laryk GUM 


CHIRURG - powrócił, 
aklószka 


obecnie Krótka NM Del 
Przyjmaje od 24 p.p. 1346r 
wrr 


ieo era chor rÓB aż 
, uzu, nosa i gardia 
ulica Kanetantynowska Ne II m.. | s 
Przyjmóje 6d 11—12 rano i odi? 


frees po pir. codziennie, 


„Osiedliiem “g 


„speżyalista chorób skórnych, wěnreryez- 


inych, piciewych i ehofób Włosów. Przyj- A 


‘müjg codziennie od 8 do 1 w poładiie 


jod 2 do Ś po pòt, w niëdziele ód e-6j | L 
dó i-ej rano i od'4 do 6-ej po południu. jo 


|_Dla pań osobna poczekalnia. | > 
E a TAB - AB typrzedaje: 


1 moczopłciowe. Krótka JM 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9? 
włócz. panie od 5-—6. 


chorsby weneryczńe | skórne 


Rawrot 2. 


Przyjmuje od 8—-104, i 0d 6—8 | 
po poł, panie od 5—6. W nie- | 


dziele i święta od (8—1 r. Kb 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynówska 11. 
Syphilis; skównE; WGMÓR 
choroby dróg moczowych. 


dła-dain od 4—5. W miedziela i 
święta tylko du 1 ran. | 746 


; moczópłejowe, bp 
adykolno usuwanie | 


|4-—7 po Aa 
IW niedzieło i święta od 8—12. 
at 1506: 23 EJ 


L Ip 


| OW, SKORNE. WE- 
dzieci i 3 |caozosy WŁOŚ 


ad ' 
Í panie od 5--6 pó sed w niedziele od 9—1 
-i rano i od 3—68 po p 


Kotzin! - 


Dr r. Jelnieki 


Wonne. 


|znczną się 1-go września. 


1490r | | 


w tutejszem mieście jake | gi 


„| Męskie, Czapki, czapoczki, Fu= 
|Jfiea w skótkach i blam. (karaku- 
|ły, kasztanki, białe dublonki, po- 
A W. PA 
| (Skunksowe, kasztankowe, ©0Pposo- 
Choroby skótne, wónetgoźie | 
| ete.) serdaki na futrze a7 niżej 
ceny kosztu. HMiikołajewaka 
1816 1388, sklep frontowy, 


linki i repóracye tanid. 


bez pośrednictwa. Oferty pod „l. 
IP w 


| Przyspusabiim 


i tur 

"p wilatowe. 
I tów, przygotowujących się do Wstę- 
| prej i pierwszej klasy gimnazywa 
Przyjm. od 8—1 rauo i od 5—8 Wa f 


A — . Broda, dnia 26 sierpnia 1808 r. 


Z EE, 


r. Doglan, BERNARD | 


p nepasin 29 


we 


wener yek ne A 


RERYGZNE l MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r, i od 6—8 Wa 


HĄŻC—P— 
LEEB Południowa AR 2. 


"POWROCIE. 
_ORoroby kobiece. 
| Piotrkowska N 5T, n e 


8.5, „chorobami skórami, | 
Szk i 


> Es NOY w 5] i 


LEK >> -DEN ITYSTA 


powróci ih. 

EROS 
A pale m 37 
„POWRÓCI Ł. 


15/83 


— 
GR 
pro 
ob 


fałczyński 


Lekarz waterynarył 
mowie Sli. 
ska 190. 1579—3-2 


Piotrkow 


| Uprasza się o zgłoszenia na mające się 
Wa Toż; ocząć 15- -g0 wrześdia 


"Polski, 


"BER" Ka dy nauczyciel u 
s tylko w swoim rodowitym języku.” 


udzi ‘ela tokcyi 


rosyjski, niemiecki, 


francuski, angielski, włoski 
| ets. 


kał hia M u u 5 


przyspasabi ja kandydatów do średnich zakładów naukowych. Lektye 
Zapis kandydatów do skały od daia 22 


słarpnia. || 


Ubiory zako” 
Ubiańskie — gańk ki, sórdaki, 


póleryńny ott. Kapólusie 


ikt Btó.). Kołniocze 


wè, foltowa, muflohówe, ahgarowo 


AJFER 


15878 


Pr zyjmuja óbsta- 


w środku miasta do sprzedania 


Adm. „Rożwojuć. 158431 


dó egżami- 
tów ną mae 
świadectwa nauczycielskie 
Do dwóch komple- 


raądowego, przyjmę jeszcze paru 


luczniów. Stanisław L. Majewski 


Średnia 22. 15956 — 3-1 


zi POŁUDNIOWA. Nr. 3 
Wejście: Peera 16. 


m mal oe i iin 


(vis a vis St. Dr. Żel. W.-W.. 
| j ca h i gimnasty A. 


| e i ira 


_4567—3 2 | 


i -= — 


W pi. AMI 3 
przy ul. Nowowielkiej nr. . 27b > 


Metoda 
dA U, ċeda 5 rubli; 
5 lokeyj bezpłatnie Dostać 


prof, Kazimiorza 


moina wo wszystkich ksig- 
gatniach 1 sżkołę kreju 
i szycia u Aany Sznaj- 
der, ui Andrzeja Aż i. 
Lekegi udziela sią tamże. 
Fasony papierowe podług 
_ miary. . 85—1r-26 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| Kupię łówki TIT 


ATAT Al uży. wana w dobrym 


stanie. Oferty pod literą „S.* 
Ww Adminietraogi „Różwajuć, | 

„28408802 
A! Korzystna dE aga) maszė- 


* ny okalieznościami sprzedam 
sklep kolósialny, 


dobry: Wiadomość udzieli: 


23 aa A imna 2730—1 
kusz Z6TkA E dorawska przepro - 
wadziła się z ulicy Złotej na 


Taigową 26, 


IFS SR Ę 


targ bardzo“ 
Dom 
Haasiowy Mra Składowa. 


; | na, Lipińska, 


Św * okolicy Promenady. 
|. do Zerządzającego filią pocztową 


3552—2—32 mo. 


"Andrzejów % wioisty, 


, Wice gmina 


im 14 
i Mda osoba poszukuje jakiej- 
; | ty proszą składać w „Korwoju” 
| Przejazd % 8 pod liter. M. M. 


aga B aśR 


M Nenszycielia ręsunsów A. Li- 


| seui. Orla 17. . 
! pP oezekoja się na czas dłuższy 


- języki 


www 
Świeży miód nadesłany. 


Jskim, francuskim. 


„ADC PC) 


zcionki drukarskie zużyta kū- 
pują dz. topienia. Wiadomość 


w „Rozwoju“ —Przojazd 8. 


o sprzedania bilard piramid- 
kowo francuski. Szosa Pabja- 
nicka nr. 99- | /3688—3 —3 
p sprzədanią Wa wai Miloszsai 
6 mórg ziemi, odpowiednie 
dla gospodarza,. 'egrodnika, wee 
nie umiarkowśnej. Od stacył 
ed Łodzi 
5 wiorst. Zgłaszać się do Rocha 
Pierzchałki "w Mileszkach, stacqa 
Andrzejów. 3741 —1 
K koletai pracownik biura po: 
cztowego, kawaler, woszukuje 


jakiejkolwiek posady. * Oferty pod 


3740 -5—1 


pęobieta, pozostająca W sirasa- 
\naj nądzy, bez żadnych śred- 
ków do źyela z 6 giem drobnych 


J. M. w Rozwoju". 


„dzieci, błaga o pomce matergalną 


lub jakiekolwiek zającie. Nowe 
Chojny, ulica Krótka nr. 9 m, 24 
Anns Stasiak. $713—8—). 
oń gniady zagiuąć 18t 18. w 
Łodzi. Łaszawego znalazea up- 


i raszą się o zawiadomienie Józefa 


Jskubows kiegó wiog Wrzesze PASZ 
blucz powiat Taski. 
TYŁ 
TĄQ-— U 
ałżeństwo RA pragnie 


M 


przyjąć dwóch uczniów na 
: miles zzanio. WI. Składowa nr. 15 
2712—3691 


kolwiek posady. Laskawo ofer: 


pińska udziela lekeyi rysun- 


i | ków w szkołach i prywatnie. UL 
E "Węglowa nr. 5, telefonu 536 


3739—30—1. 


Potrzebna prasowaczka do szży- 
wnej bielizay. Widzewska 21. 
3734 4 

otrzebni zaraz chłopey do ter- 
minu do fabryki waty. Piotr- 


| kowska 3% 176, PRE akubka. 


37320381. 
dtrzebna panna do maszyny, 
Przelazd ne. 38, poczta głów- 

3731—1 
oká) umeblowany zaraz do 
" wynajdcła. Wiadomość na miej= 
"8180-—8—1 


łoszkania: 3 pokoi z kuchnią 
Oferty 


w nowym gmachu Banku Pań- 
BGWA, 


wiek biurze za ucznia. Łaska- 
wa "oferty, proszą szładać w adm, 
„Rozwaju” pod „Uczań”, 37643'R 
potrzebna Jost zaraz nauczy 
cielka na wieś z językami, I 
muzyką do trzech dziewczynsk. 
Wiadomość w składzie wia Wal- 
skiego, Konstantynowska R 8 


3746—3—1 


OPRZE P E EE N 
[Poszukuję posady woćnego lub 

inkasenta, Kausyi 300 rubli, 
polski i rosyjski. NA eriy 
Ww Administencyi „Rozwoju“ pod 


3705-—3—92 


Kai 


wyjazd. Adres Zielony 
Rynek, Warszawską Kuchnia A, 
Laszycki. 3703—3—2 


pne z z ĆztóroklasoWEM wy- 


kształceniem pesziykuje lekcyt. 
Wolborska 43 m 17. __ 8T09—2-2 
ryomieszczómie ula jediej ożóby 

przy bordelon małżoństwia 
zaraż dó wynajęcia Przejazd 12 
na. i4. 160% 


ram 
Giudent udziela I8KUgi W zakre- ` 


sia szkoły sradniej, 
matematyka 


spec$al- 


ność (włączając 


elementy wyższej.) Mikołajówska . 


Br. 67 m. 8 ed 5—6. 3433 


Skier spożywczy zaraz do sprze- 


dania, Konstantynów sza A 
3085—2—I 

Wól- 

czańska 139. m. 10. 3749—93 1 


maminka r CY aw Eni m 
W eoret, przybyła siostra mis 


osierdzia, władająca jęży- 
kami polskim, rosyjskim, bagio- 
dectwami i kilkoletnią praktyką 
voszaknje miejsce pielęgniarki w 


szpitalu, lecznicy lub też w domu | 


prywatnym: Ulica Długa nr. 112 
| 8700—3—3 


mt 820 NL AO APRA EUREEN EWA OEB MB AEE 


3753—2—1 
poszuki b osady w jaktemkoal- 


RR 

EEEE iiia 

por: trzetna sa toina prugowsczki 
RA 


'debtemi świńe | 


PRAWE WERE DOZĄ ZA PZA EPO VE WYP ADAK ZIE NE WY DZI RZAD E 


Z 


geena paszport na 


Zginął kwitiod paszportu. nel 
Ton Wineontego Boze lińskiago! 
wyda iny z. fabryki 027 ai 

TAT mA 


T KWIE. od pO. sa 

a Józefy Laskowskiej, wY-; 

e f fabryki Loimans. 3752-3. t: 
Za paszport na Pet JÓz6 *: 
Rudzkiej, wydany przez, 

a gminy Gałkówek. 3740-3-1; 
Z renga karta Od.pRSZpAULU RA 
imię Heleny: Palusiak, wydana” 

z fabryki Szał Rozenbiat. 

= 3749—3—1; 

Faama kwii od paszportu na 
imię Józefa Mirasa, wydany 

z fabryki $ Hozenblata. 3743-1 
geena kwit od paszporiu na 
imię Józefa Byszczyckiego, wy- 
dany z fabryki Pacalta 3744-31 


aginaął paszport na iane Wado 
ksyl Wojciechowskiej, wydany 

z gminy Uniejów.  3751—3—1t 
zosia pASGpOLK „UWOWA SWIA 
dectwómi na imię Joanny 
Woźniak, wydany z magistratu 
m. Lodzi 3139 —8-—1, 
anad KWIŁ Od paszportu” "na 
imie Śglwestra Ludwickiego, 
wydany Z fabryki Augasta Hər- 
ti USA e 37388—1 
ina żinął Ewit od paszporia LB 
imię Matyanny Bergander,., wy- 

dany z fabryki F. Ramischa. 

3787 —3—1 

kJ kwit ud paszportu na 
imię Loaokadygi Janickiej, Wy- 
dRny z fabr. A. IL. Łap. 378831 


Roza kwit Od kSiążsGzki le- 
gitymacyjnej ua imię Gotftyda 
Kuk, wydany z fabryki Schel- 
blora. ` 3733- 3—1 
Frenat paszport ga imię Igna- 
cago Kowalskiego, wydany ` 

z gminy Nowosolna. 3726—3—2 
7*8 ginął paszport na imig To- 
— masza Doleckiego, wydany, 
z kminy Grabice, | | 3715—8—3 
uginął paszport na imię Wia- 
dysłewa Bańkowskiego, wyda.. 
ny z gminy Gałków. 3707—3—2 


Z eenga ksiązeczk» legityiaa < 

cyjna na imię Maryanny Szudro>. 

wióż, wydana z gminy Stawiszyn. - 
3706—3—3 


Fena bile od paszportu Wy=. 


dany z fabryki Laonhardt Woel-| 
kər | SARA na imię Rajnhołda, 
Geiko- i ——$71—8—% 
Zerua kwit od, paszpartu na 

imis Józefa Pająka, wydany od 
majstra: Brejszeina przy ul. Bq 


glu, , 3705—8—2 
g eginal kwit od paszport na nå 
2a Panny Skonecznaj, wy” 


dany ż fabryki Pożsniskiego. 
C BTU4—3—2 
zesin 44 RWwit od paszp ortu, nA 
imis Maryenny Wiiczyńskiej, 
wydany z fabr. Holnzia i Kunitżera 
w Widzowie. 371- 3—2 


gerna kwit od DASZPOrLU na 
imię Piotra Kófiera, wydany 
i ea Wa: awskie- 

A OWE 720—8—2. 
Fat E Gd paszportu "na 

imię Jóżsfu Szewczyka, Wyda- 
ny g fabryki Heinela i Kuni- 
trora. 387i = 3-3 


Pac KWL oa paszporiu na tu na 
imię Józefa Kmieć, Na 
z fab, Bork- € 8723 — 


“F aginął kwii od pasźpołtu ra 
imię Ludwika Tyla, wydany 
z fab. Gromama. | || 3731—8—2 
FA kwit od paszportu BA 
imię Józely Janickiei, wydany: 
z fabryki Seleh -AT34=g = -J 


FA kwit 6d padsporta iig 
imię Ighóóg Pietrzaka, wys 
dany z fab. Alatta. 3733 —$-—3 


imię Ed- 
warda Palaszewskiego, wydany. 
z m. Łodzi. | BT19—B3—4 
Żaąl Pasaport uàs imig Ma- 
ryanny Młynarczyk, wydany. 
gminy Mniów pow. i Gubsr. 
TEA -3684—38 
Zeena karla od paSzportu ha. 
imię Ignacego. Krakowskiego, 
wydana z fabr. Grohmanś, 
| 3686—3—3 
aginął kwit od paszportu na 
Zit Władysława Oibramskie-, 


i gó, wydany z fabryki Borsta w. 


Aglorzů. 3699—3—3 


mógle du sprzedania. Piotro- 
wska 4 192. 36953 =$ 


2 


ROZWOJ. 


sm- Broda, dnia 20 sierpnia 10086 


P. 
Pt 
w R 


A 


Z rozporządzenia | Min 


z programem meskioh 


1-go września r. b 


sierpnia przyjmuje kancelarya szkoły. 
Przy szkole pensyonat. 
| ZAWADZKA Zd. 


Niniejszem mamy ROM dalo. że ZE yek 


kowskiej JUż 824 róg Rozwadowskiej, w domu J. Fiala i Synów, 


handel towarów kolonialnych, spożywczych, 


delikatesów, oraz Gwesów krajowych i zagranicznych który prowadzić będziemy pod 


firmą; 


Dlugoletnia praktyka AE zarówno W kraju, jako 
środki finansowe i rozgałęzione stosunki z najpoważniejszemi 


dadzą nam możność w zupełności zadowolnić wszelkie wymagania konsumentów naszych. | 
że sumienną i dokładna obsługą „pozyskamy pełne zaufanie konsu- 
mentów naszych, polecamy się laskawym Ich względom i pamięci, pozostając 


“Maj jąc nadzieję. 
Z 


1561—3—2 


8- KLASOWYM 


ologia, 


GE J JARULU PY j 222 Piotrkowska 121. 
zapis uczniów 7 dniem 11 A od godz. 10—2. 
Egzaminy 28, 27, 28 i 29 sierpnia, lekeye 1 WEZSAA r. b. _14529 8 


REI "REMIZA i KANTOR PR PRZEW zj i 
| „SAFFRON“ | 
R. SZAFRANOWSKI 1 S-ka 


Konstantynowska X 14, przy teatrze Wielkim Sellina, 
Filia: Piotrkowska Je 133. Telefon M 11.24. 
Przeprowadzki krytymi mebłowymi wagonami i resor0- 
wymi wozami, opakowania i przechowanie mobli. 
ER edycye towarów na kolsj. Wymajem karot i powozów A 

iuby, apacory i i ARET sany preystopno: | aa g 


Vi-klasowy Zaklad naukowy 


z „klasami a gta l 


DZIELNA 11. 
Zapis uczenic od 24 sierpnia od 10—4. 
Egzaminy do klasy wstępuej, I-ej, TI- -ej i Hi. ej — 
Sago września, do klasy IV-ej i V-ej -— 4-go. 


i Początek roku szkolnego 5 września. 


AP PEP WOZIE Z DZY R kT 40 


1507—6 3 


O RADE 


altas. S 


SĘ Dluga 45 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną 
się d 27 sierpnia r. b., lekeye — 1 września. 

Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryka 
i świadectwem o szczepionej ospie, przyjmuje kancelarga | 
Szkoly codziennie od J1 — 1. 1560 —3—3 >: 


WARSZAWSKA SZKOŁA 
Lekarsko - EW TETEB WR 


RNA PRZE MA o o 


m A 0 


Z NAZZA 


| W WARSZAWIE, MARZSZAŁKOWSKA 116. i 
Zapis nowowstępujących słachaczów i RARE już rozpo» ; 
częty. Program wysyła się bezpłatnie. - 1284—6—6 : 


Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łapiński. 


| z wykładem w języku pidin 


-klasowych gimnazyów klasycznych, 


pozostających pod Zarządem Ministergum Oświaty, rozpoczyna swą działalność z dniem. 
Gimnazyum ma na celu przygotowanie słuchaczek do siudyów uniwersyteckich 
na dentystki i aptezarki, nauczycielki szkół męskich i żeńskich ete. ete. 
Eezamtny wstępne odbędą sią dnia 1, 2 i 3-go września. 


Kierowniczka 


S. Żak i T „Sarbinowski. 


„ klijentelą, egzystująca od lat 17, | 
; z alom urządzeniem. Wiadomość: 
- Zielona 14, m. 2, między £ gi 
i „A poł. 

a EA 


T REA R N E 
Aa: ORERE SN GRE RC AN WE A 


| ze świadectwem rządowym 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd E 8. 


o 4 


męski di zs 


|niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszyst- 
kich klas odbywać się będą w d. 28, 29 i 81 sierpnia 
jr. b., lekcye zaś rozpoczną się d. 1 września, 

W bieżącym roku szkolnym wychowańcy szkoły 
p jotrzymali prawe wstępu do uniwersytetu we Fryburgu 
|(Szwajcarya); o wstęp do uniwersytetu w Nancy (Francya) 
„ii politechniki we Lwowie toczą się układy. 

„Podania na imig. ROA przyjmuje kancelarya 
1287—9—9 


Zapisy od dnia I8-go 


Zat: ra Libisz zowgka. 


W Łodzi, przy uliey Piptpn f 


MIKOŁAJE WSKA 2 22 


| z kursem progimnazyum. Rok szkolny roz- 
Pensya żeńska 


Poe sią 20 b. m. Zapis uczenie do klas; 


Lzukład trebiowski I kursa dla frohirek (ee 


| przyroda, rysunki, słójd, gimnastyka, śpiew). Zapis kandydatek | dziscl i 
|jak wyżej. Zakład wydaje świadectwa, poświadczone przez Wiadze. | 


też i zagranicą, dostateczne | 
firmami w. kraju i zagranicą | Gimnastyka i zabawy w ogrodzie. 1486—12—6 


„poważaniem 


Mt Masowe) Ste Filojezej Mesti 


J. 'Radwańskiego 


| w Łodzi, Cegielniana Il, 
egzaminy wstępne i poprawkowe. zaczną się 25 sierpnia 


Pm, lie [U jo godz. 9-ej rano, lekcye 1-go września. ees 
ste | Vll-o klasowa Żeńska Szkola Polska 


Li Pr 2af. 
J. ZBIJEWSKIEJ 


I Oś sa 
Długa N 10. jotwarta codziennie od godz. 10 — 5. 
Przyjmuje Ry uczenie od 26-go | 


sierpnia. Lekeye rozpoczną się W 7-kl. Zakładzie naukowym żeńskim 


w Łodzi, Wólezańska J6 43, 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe Tezpoczną 
się l-go, lekcye — 3-g0 września. Kancelarya gimnazyum 


-_1558—6'2 


1-g0 września, 15085—7—3 | 


W karczmie Przygoń | 
za Pabianieami | 
aiza jest 


szynkarz 


al 'NAWROT N a 


Zapis uczenie odbywa się codziennie od 10—4-ej. Egza- 
(bafetowy) 1580 —3—3 | miny wstępne i poprawkowe rozpoczną się 25 sierpnia. 
—— | Lekcye 1-go września. 1554—5—9 


Krawiec damski. 
Ro siać: 


rza" R ATOLLR 


robi Mięsa damskie i futra, ko- | 
styumy angielskie i suknie ogólne i 
Wykończenie artystyczne, z ma- I 
teryału własnego lub powierzo- | 
nego Spacerowa 3i 195: | 


Mł dop desa 


| . Egzaminy wstępne i poprawkowe. rozpoczną się «: 
l j27 sierpnia, lekcje—81 sierpnia. | 

W Szkele dekizs. | Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryką 

prywatnej męskiej li świadectwem szczepienia ospy przyjmuje codziennie kan- 


EL | celarja szkoły od 10—1 god. | 
miala | iat Wei p 


lekcyg rozpocz sią 20 sierpnia. | 
AAA Eaadydatów odby. | PRECZ z SZELKAMI! Za kop. 80 Hlastyczno-spiralny epinacz do spodni, 
wa się codziennie od. godziny 9 | (SZ91kl zupełnie niepotrzebne), łatwo zakłada się przy każdyca spo- 
rano do 2 po południu. Przyjmo- | dniaeh. Zdrowy, wygodny, bez ciśnienia, boz potu, bez guzików, swo- 
wane są dzieci w wieku od lat 6. | bodna figura, oszczędza trudu i irytacyi. Wysyła także za Zalicz. 
Szkoła przygotowuje do wszyst- | poczt. 1 szt. za ris. 8.10 — 3 szt. rb. 2.70 — 6 szt. rb. 4.50 z prze- 
kich średnich zakładów nauko |Sylką Wincenty Jeżewski, oo zięć m o ża 
wych. 1550'2 2] . PE í h 


Rutynowana 


NAUCZYCIELKA 


"nd s9 04 
| Takad Kenwiecki stowarzyszenia „260D0” . 
z dniem 1-ym lipca r. b. ported zestał J- 

na ul. WIDZEWSKĄ NG 8 $ 
'poszukuje lekcyi w domach (Krój francuski i angielski, profesorów Boasi i Thor- | 
prywatnych lub na pensyi. {W toasa) wykonywa wszelkie zamówienia w zakres kra- 8 
Wiadomość w adm. „Rozwo. |% wiectwa wchodzące, z własnych i- POS ma- H 
ju, Przejazd 8. | Saat ln ; 


Wea W. TOzajawski 


